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Lekarze Liii narodów i prawo Polski do 
stałego miejsca w Padzie Ligi

K raków , 4 sierpnia.
W  maren roku bieżącego L iga N arodów  

przebyła ciężką chorobę. Jedni twierdzili na.- 
ów czas i dotąd tak utrzym ują, że była to cho- 
*oL>a zapalna, która przeminęła, pozostaw iaj a. c  
tylko lekkie ślady po sobie. D rudzy są nato- 
miast zdania, ie  choroba ow a ma cechy nie­
dom ogi przewlekłej, chronicznej', która w ym a­
ga bardzo troskliwej opieki lekarskiej. Są na­
w et tacy. którzy mówią wprost, jak oby  Liga 
N arodów  była nieuleczalnie chora, ale niedaw­
no p. W łodzim ierz d :Ormesson ośw iadczy ł w 
paryskim  »Le Tem ps« bardzo uroczyście, że 
Liga N arodów  jest »ow ym  zmarłym, k tóry  się 
ma d osy ć  dobrze*.

W ierzym y na słow o panu d :Ormesson, acz­
kolw iek radzibyśm y w iedzieć, jak  dalece »do- 
sy ć  dobrze* oddalone jest od  dobrego. Lekarze 
angielscy, nie wdając się w żadne diagnozy, 
ani prognozy, pracują z ctflych sił, ażeby nie 
ty lko  utrzym ać przy życiu  L igę N arodów , ale 
Pawet przyw rócić je j tę siłę, którą posiadała 
tiezaprzoezenie tuż po wojnie. Jak zapewnia 
>Daily T elegrapbc, rząd angielski czyni wszech 
itronne zabiegi, ażeby zapewnić stanowczo 
przyjęcie Niemiec do Ligi, a następnie do R ady 

sesji wrześniowej, a  dalej ażeby zapobieo 
Powtórzeniu się m arcow ych zajść.
. A ngielski sekretarz stanu dla spraw zagra- 
tucznych, Chamberlain, skoncentrow ał sw oją 
lk c ję  w Paryżu, ażeby przekonać F rancję, ża 
Powinna ona d la własnego dobra i dla dobra 
J-uropy zaw rzeć ugodę z Niemcami i wprowia- 
tz ic  ich triumfalnie do Ligi Narodów . Fra.n- 
łuzi są bardzo pojętnym i uczniami, ale na sw ój 
łposób. Bo oto Chamberlain spostrzegł nagle, 
i e  ruda francuska flirtuje tak bajecznie z k ok ­
iem  niem ieckim , iż handlow y »eant« angielski 
oniemiał. O tym  flircie wspom inam y tylko na­
wiasem , podnosim y natomiast, że B ra n d , jako 
francuski minister spraw zagranicznych, idzie
ra TFT MV?,'c l‘ t-agi prawie ręka w rękę z Cham­
berlainem. 1’om aga mu prasa francuska, któ­
ra usilnie pokryw a wszystkie niodomog*i Ligi 
N arodów . I tak »L o Tem ps« nie przywiązują 
w ielkiej w agi do frondy Hiszpanii i Brazylji, 
aczkolw iek ubolew a nad nią, przytaczając na 
pociechę przepis statutu Ligi, wedle którego

wystąpienie członka L igi staje się prawotnoc- 
nem dopiero po upływie dw óch  lat. P odobny 
termin praw ny ma znaczenie realne i m oże być 
nawet w yegzekw ow any, gdy  chodzi na przy­
kład o  jakieś tow arzystw o zaliczkow e, a le  w 
sprawie L igi m oże być tylko w ygod ą  furtką 
właśnie dla frondujących .

W ysoce  zajm ującym  jest stanow isko Niem iec 
w tej sprawie. N iem cy, zachęceni zabiegam i 
Chamberlaina nad utorowaniem im gładkiej 
drog i do Ligi, powiedzieli sobie, że nie są pro­
szącym i, lecz proszonym i i urzędownie już nie 
czynią żadinych kroków . Mimo to nie są tak 
pewni siebie, jak by  się w ydaw ało. Od czasu 
d o  czasu nawet jakiś wytrawmy dyplom ata 
niemiecki w ygada  się z  pewnemi w ą tp liw >  
ścaimi. I tak u f ,  kongresie delegatów  stowar 
rzyszen dla popierania L ig i N arodów  w* A bo- 
rystwitii niem iecki delegat lir. B em storff o- 
św iadczył, c o  następuje: »TŁzesz<a niemiecka
przew idyw ała, że wstąpienie je j d o  Ligi spo­
w oduje pewien »am baras«, sądziliśm y jednak­
że, iż incydenty nastąpią po wstąpieniu na- 
szem do L igi, a nie przed r.iem*. Zobaczym y, 
co  będzie w e wrześniu.

Prasa niemiecka, odnosząc się do żądań Bra­
zylji i Hiszpanji z pewną sym patją, w ysila się 
na wmówienie v  polityków  europejskich, że 
Polsce nie należy się stale m iejsce w  Radzie 
Ligi N arodów. T o  chw ytanie ryb przed niewo­
dem dzięki naszej bierności zaczyna przybierać 
rozmiary zgoła  niedopuszczalne. Bo o to  -»Bcr- 
linor T ageblatt« donosi z całą stanow czością , 
jakoby Polska zrzekła się stałego miejsca w 
Radzie i żąda tylko, ażeby jej z góry zabezpie­
czono niestale, wybieralne miejsce na 6 lat,

Sprawą tą zajm owała się na dwudniowem  
posiedzeniu sejmowa, kom isja dla spraw za­
granicznych. N iestety pow ołane do tego czyn ­
niki l.ie postarały się o to, ażeby podać prasie 
w yczerpu jące sprawozdanie z tego posiedzenia. 
D ow iedzieliśm y się ty lko z pryw atnej w iadom o 
ści, żc rząd polski, jak  to zapewnił minister 
Zaleski komisję, czyni starania o uzyskanie 
dla Polski staleg* miejsca w Radzie Ligi. W  
tej sprawie minister Zaleski m oże liczyć  na hj- j 
liclarne po parcie cnlego narodu. (j.)
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jonych opozycjonistów. Między wysłannikami 
G. P. U. a opozycjonistami doszło do waiki, w 
czasie której zabito trzech żołnierzy i jednego 
agenta G. P. U.

Moskwa, 4 sierpnia. (A W ). W iadom ość o wy­
kryciu  w  Leningradzie nielegalnej drukam i, 
należącej do op ozycji Z inowiewa, w yw ołała 
sensację w tutejszych kolach komunistycz­
nych.

Drukarnia; w ykonyw ała  druk masy odezw, 
broszur, książeczek, krytykujących działal­
ność sfer kierujących partją komunistyczną, 
Drukarnia posiadała ochronę jednego z oddzia­
łów garnizonu w Leningradzie. W  chwili wy­
krycia  drukam i, znajdow ało się w je j pobliżu 
30 uzbrojonych zw olenników  Zinowiewa. P o­

m iędzy prow adzącym i rewizję wysłannikam i 
G. U. P. a żoloniorzaini doszło do zbrojnego 
starcia, przyczem  zabito 3 żołnierzy i jednego 
agenta G. P. U. W  starciu rannych zostało kil­
ku zecerów drukami.

Wykrycie tajnego składa broni
Moskwa, 4 sierpnia. W  okolicy  M oskwy w je ­

dnej z will podm iejskich znaleziono skład bro­
ni i amunicji, który, jak stwierdzono, należał 
do opozycyjnych zwolenników Trockiego. —
W ystany tam oddział G. P. U. zaaresztował 
kilkunastu m ieszkańców willi. Skonfiskowano 
szereg dokum entów  i broń, którą przewieziono 
G o m oskiew skiego arsenału.

Opozycja wypowiedziała wojno sowietom
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Wilno, 4 sierpnia. W edle wiadom ości z M o-Ik iaracją , w której domaga się urzeczywistnie- 
skw y, opozycja z każdym dniem wzrasta na nia wszystkich podniesionych postulatów. —  
sile. ’ Na plenum centralnego komitetu w yk o- „łzw estia “  charakteryzują tę deklarację jako 
naw czogo, op ozycja  w ystąpiła z obszerną de-1 otwarte .wypowiedzenie wojny.

Opozycyjny garnizon Leningradu wystąpi 
czynnie lada M l a

Niesłychane naprężenie w Leningradzie. Marynarze i bezrobotni
po stronie opozycji

Moskwa, 4 sierpnia (A W ). Jak donoszą z L e­
ningradu, nastrój w mieście w związku z w y­
kryciem nielegalnej drukarni Zinowiewa, jest 
niesłychanie naprężony. Miejscowe G. P. U. nie
czuje się w idocznie zb y t silnie, gdyż  po w y ­
kryciu  tajnej drukarni, nie wydało zarządzeń 
represyjnych. P o  m ieście krążą pogłoski, że
G. P. U. oczekuje na przybycie wiernych rzq- robotuL

dow.l oddziałów z Moskwy i wówczas dopiero 
wystąpi agresywnie. W  związku z tern oczeku 
ją lada chwila wystąpienia przychylnej dla 
Zinowiewa części garnizonu. Po stronie op ozy ­
c ji , jak sądzą z nastrojów , opow iedzieli się z 
w yjątkiem  części tutejszego garnizonu, mary­
narze, bojówki młodzieży komunistycznej i bez-

W t y & i ć b  M i n  wofslfoweso w  f i l e
Powstanie w miastach powiatowych

Ir in a m i n a llti Rośli
Masowe aresztowania. —  Rozbrajanie kompanii szkoinycb. —  Samochody pan­

cerne zdobywały tajne archiwum opozycji
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Wilno, 4 sierpnia. Z M oskwy dnoszą o maso- tam piechotę i samochody pancerne. Po krót-
wych represjach, stosowalnych względem opo­
zycjonistów. G. P. U. aresztowała w Moskwie 
66 osób, a ponadto aresztowano 143 żołnierzy, 
zwolniono z w ojska 24 osoby, a ze szkoły 
oficerskiej wydalono 228 osób. Ponadto aresz­
towano 600 urzędników państwowych. W  Re- 
wlu rozbrojono dwie kompanje szkolne. —  Do 
M oskwy sprowadzono auta pancerne i czołgi.

G.P.U. w ykryła ’ w m iejscow ości Wiśniaiki 
m iędzy Moskwą a Kazaniem tajne archiwum 
grupy opozycy jnej. Archiwum  chronione było 
przez zbrojny oddział opozycyjny. Wysłano

kiej walce forteca została zdobyta, a obrońcy 
je j aresztowani.

Zdobywanie nielegalne] drukarni
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Moskwa, 4 sierpnia. Sensację w yw ołała  o- 
trzymama w czoraj z Petersburga w iadom ość o 
w ykryciu  nielegalnej drukarni, należącej do o- 
pozyeji Z inow iew a. Drukarnia w ykonyw ała  ca ­
łą masę odezw , broszur i książek. Z  chwilą 
w ykrycia  znajdow ało się w drukarni 30 uzbro-

M oskwa, 4 sierpnia (A W ). D onoszą z T uły , 
iż wybuchł tam bmit brygady m iędzynarodo­
wej, do której przyłączyły  się trzy pułki miej­
scowego garnizonu. Skutkiem zdrady jednego  
z kierowników b u n t u ,  u d a ł o  s ią  n a  czas ścią­
gnąć posiłki wojskowe, przy pomocy których 
zbuntowani zostali rozbrojeni. W  czasie rozbro­
jenia doszło w kilku w ypadkach do poważniej­
szych  starć. W  okręgu tulskim w miastach po 
w iatow ych  w ybuch ło powstanie. Tulska G. P.
U. zarządziła środki dla zgniecenia powstania. 1

Kieska Zlm w le w ?  w komlnternle
M oskwa, 4 sierpnia (A W ). D onoszą z Lenin­

gradu, że na posiedzeniu kom itetu w ykonaw ­
czego Kominternu rezolucja Zinow iew a w spra

Połączenie Lenlnsrada z  Kronsztadem  
przerwnne

M oskw a , 4  sierpnia (A W ). Jak  donoszą z 
Leningradu, komunikacja między Leningradem 
a Kronsztadem jest od wczoraj wieczorem prze­
rwana. W iadom o tylko, że w Kronsztadzie pa­
nuje nastrój silnego wzburzenia.

wie polityki Poliibiura upadła. Przyjętą  została

rezolucja, aprobująca w pełni linję polityczną 
kierunku Oficjalnego.

"Wobec tego dymisja Zinowiewa ze stanowi­
ska prezesa komitetu wykonawczego Komin- 
tern.i uważana jest za całkowie przesądzoną.

Minister Zaleski o zagranicznej polityce Polski
W partyturze europejskiej nie powinno brakować głosu polskiego

Wiedeń, 4 sierpnia (PAT). »N. p r_ presse« i nych. Zaleskim, na temat stosunku Niemiec do (
zam ieszcza w yw iad sw o jeg o  korespondenta Polski. Korespondent zauw ażył, że dzienniki . 
warszawskiego z ministrem spraw ’ zagranica- niemieckie w yrażają opinję, że po słow ach poi- j

sk iego ministra spraw zagranicznych muszą 
p ó jść  czyny.

M inister Zaleski odpow iedział aa to. że jesi 
jego  najglębszera przekonaniem , iż czyn y  odpo­
wiadać będą w zupełności słowom. Natomiast 
nie najeży p rzeoczy ! faktu, że także po dru­
giej stronie pow inny nastąpić czyn y . D elega­
cja  pol.-ka, która przeprow adza obecnie w Ber­
linie rokow ania w sprawie traktatu handlow e­
go , ow iana jest najszczer-szem życzeniem  do­
prowadzenia rokowań do pomyślnych rezulta­
tów. trj.jja .zne sąsiedzkie stosunki m iędzy P o l­
ską a Niemcami leżą w obustronnym interesie. 
Nięiiprzedzeni n iem ieccy ekonom iści przyzna­
ją , że rak zwana wojna celna przyniosła Niem ­
com  znaczne szkody. D laczegóż więc nie poło­
żyć kirau tym stosunkom , które nie dadzą się 
utrzymać?

K orespondent zapytał następnie ministra o 
stosunki Polski do Rosji sowieckiej.

Miimaler udzielił w yjaśnień co  do paktu po­
kojowego, o  którym  wspom niał na kom isji dla 
spraw 'zagranicznj cli. Minister pow iedział:

Nasze stosunki dr. R osji sow ieck iej są dobro 
i poprawne. Dążę. go tego, aby ja utrzym ać. 
Co się -yozy paktu pok o jow ego , k tóry  planuję, 
to lira chciałbym , aby  mnie fałszyw ie zrozu­
miano. Nie idzie mi bynajm niej o pakt zbioro­
wy wszystkich państw, w ch odzących  tutaj w 
rachubę Nie clicę uchodzić w  tej sprawie za  
formaik-tę. F orn n  jako taka jest tutaj m niej 
ważna, idzie tu raczej o rzeczow ą łączność pa­
ktu, o jednolitą treść poszczególnych  um ów. —  
lik lad  między Polską a R osją  samą nie jest 
jeszcza gw arancją w duchu, który mi przv> 
świeca. Niechaj inne um owy d o jd ą  osobno do 
skutku, by leby  ich treść miała to samo na celu. 
A lbowiem  dopiero cal wspólny w szystkim  tyin 
osobny tu paletom daje gw arancję praw dziw ego 
pokoju . Ostatecznie także i traktat lokarncń- 
aki nie jest jednym  paktem, J.ecz składa się 
faktycznie z s z e r e g u  umów.

Na pytanie o Ligę N arodów  pow iedział mi* 
nister, że tutaj także nie idzie nam o fom iali- 
stykę. Stoim y na stanowisku, że jeżeli ma 
Istotnie d o jść  do pacyfikacji E uropy, to Polska 
nie m oże b y ć  —  żc tak powiem —  tylko w i­
dzem. A b y  użyć porównania m uzycznego, w 
partyturze pokojow ej nie powinno brakow ać 
»g!osu polsk iego* , g ‘ o ż  inaczej symfonja, nie 
da się zagrać.

k z y jo z ti  delcgstów  bałtyckich  
z t t l t p e w  strzeleckich

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warazawa, 4 sierpnia. D elegaci Zw iązków  
strzeleckich Fhilandji, Ł otw y i Estonji przybył" 
dziś rano o 7.05 do W arszaw y. —  Na dw orcu 
oczekiw ali generałow ie: W róblew ski, Toka-
rzetvśki, Skladkow ski, pik. K oc , radca M.S.Z. 
izum lakow ski i przedstawicielstwa Zw iązków  
strzeleckich. Po uroczystera j x i witaniu, goście  
udali się do hotelu E uropejskiego. O godz. 12 
komendant D.O .K . podejm ow ał gości obiadem .

O godz. 15.10 nastąpi odjazd do Krakow a. 
W  droUze goście  będą witani na w szystkich  
większych dw orcach przez kom panje honorow e. 
W  Skierniewicach pow ita delegacje dow ódca  
O.K. Lódź, w Ząbkow icach dow ódca  O.K. K ra­
ków. Na stacjach ludność m iejscow a będzie 
wręczała gościom  upominki, jak kilimy łow iec­
kie i t. cl.

W L A D Y S Ł A W  R U D K O W 3K I.

H A S K A
Nowela.

.Jiąg dąhzy). i
Przystąpił do katafalku, usunął na bok dwu 

nad sobą na stopniach stojące lichtarze i p o ­
w oli, na palcach postąpił na dwa stopnie ka­
tafalku.

Popatrzył z bliska na twarz zmarłej, na k ló-
r,iJ. i r0zIe' val się z" l )elny  spokój, a tylko kąty  

rozchylonych  ust nadawały je j w yraz 
n ej pogody . D otknął ustami zim nego czoła, 

zam kniętych pow iek, tchnął gorący  oddech p o ­
całunku w  rozchylone wargi...

Stał chwilę jeszcze pochylony nad zmarłą, 
jak by  w pamięci chciał zachow ać te ukochane 
rysy, potem spokojnie zeszedł ze stopni, po­
stawił na dawne m iejsce świeczniki i pow ol- 

krokiem , raz jeszcze w- drzwiach rżuc-iw- 
S* ^Wrócił Z(̂ 1U0 lai w yszedł z pokoju .

. .  gabinetu 
jsyia pozna noc. p ;lrę

w pokoju, gdzie leżała Mewy 
Po chwili w szedł stary

godzin przesiedział

ogień  na kominku, dorzucił do n ^ ’ 
i zapytał Borakiego o rozkazv & ^  d r w

Burski odprawił g o  m chem  ręki potem  
-przywołał z pow rotem , podszedł do nie<ro i sil 
nie uścisnął obie dłonie sługi. Stary w ybuchnął 
płaczem , wzruszony g łęboką  boleścią pana 
ft ó r o g o  znał od dziecka. Borski uspokoił g o ’

kazał pójść spać, zapewniając, że sam też uda 
się na spoczynek. Stary w yszedł.

W tedy Borski otw orzył szufladę biurka, 
w yjm ując z niej paczki listów , powiązane w slą- 
żl.ami. B yły to listy od  Mery. R ozw iązyw ał 
pacek i, biorąc list jeden po  drugi in, rzucał jo  
w jasny płom ień, czekając, aż się spalą do 
sjczętu , wszystkie.

Potem  wrzucił w ogień wielką, ciężką koper­
tę, na której był napis: „M oja  ostatnia wola*1. 
Był to testament, jaki uczynił na w ypadek 
sw ej w cześniejszej śmierci na rzecz Mery.

Przez chwilę przeleciała mu przez g-łow-ę 
myśl, że kilku dalekim krewnym , k tórych  nie 
znał prawie, bo z bliskich nie miał n ikogo, 
sprawi śmiercią sw oją  przyjem ną niespodzian­
kę. Jakby cień uśmiechu przemknął przez je ­
g o  wargi. /

Siadt do biurł-a i na czystej kartce papieru 
napisał krótko:

„P roszę pochow ać mnie z Mery we wspólnym  
grobie. G robow iec zw yk ły  z kamienia, przykry­
ty prostą kamienną płytą. 'Żadnych napisów, 
i azwisk, dat, tylko dwa słow a: „M arja —
Jerzy . Zw łok nie przew ozić na wieś do rodzin­
nych grobów . K oszta pogrzebu i pomnika po­
kryć z pieniędzy, z łożonych  w banku na m o ­
im rachunku. Jerzy  B orski11.

Kartkę przyłożył przeiskaczem , poczem  z in­
nej sz ul lady biurka w yjął browning, za łożył 
m agazynek z kulami, zaniknął bezpiecznik 
i w łoży ł do kieszeni surduta. Zam knął szuflady 
biurka, rzucił jeszcze spojrzeniem  na w iszący 
na przeciw ległej ścianie portret Mery i w y ­
szedł z gabinetu. K ole jn o  zapalał światła

w przyległych pokojach, w obydw u  salonach, 
w stołow ym , gdzie w każdym  kącie, na stolach 
stolikach, fortcpiauic czeiw ien iły  się w  wazo­
nach olbrzym ie pęki ponsow ych  róż. Ona tak 
kochała  te kw iaty purpurow^^ mimo zimy 
zasypyw ał ją  niemi pragnąc, by  w  każżdym  za­
kątku mieszkania oko jot r>ifw.;m „• - i i
ulubionych szkarłatnych ' r 'T  ^  Wldokldm

SpokojncRi, smutnem s p o c e n ie m  żegnał 
kardy kąt lego  mieszkarua, kLóre b lo ś^ ad.
krem jeg o  olbrzym iego szczęścia  i strasznej 
katastrofy, jaka na m ego teraz spadła 

Przeszedł kolejno do je j buduaru ix»tem do 
sypialni, gdzie w czoraj jeszcze ona leżała 
i —  żyła, a gdzie dzts w lonęha na ni ZQ
w szystkich kątów  przeraźliwa pustka.

W  buduarze, na szerokiej otomanie," na któ- 
rej ona ta.k lubiła leżeć, o toczon ą  niezliczoną 
ilością  puchow ych, _ jedw abnych  poduszek, 
pościelono mu dzisiaj- 

—  Na ostatni sen IDmyślał.
Usiadł w fotelu, kładąc na stoliku browning. 
W yciągnął zmęczone nogi przed siebie, g ło ­

wę pochylił w tył na oparcie fotelu, topiąc, 
w zrok w różow ym  abażurze sufitow ej lampy. 
rl o  lekko przyćm ione, D godn e św iatło przyno­
siło mu pewną ulgę-

Po chwili jednak wstał szybko, .jakby sobie 
przypom niał, że ma coś do spełnienia, i z przy­
legającej do sypialni ubieralni przyniósł fra- 
kow e ubranie, które rozłoży ł na taburecie, p o ­
tem bieliznę frakow ą, biały kraw at, czarne je ­
dwabno pończochy, lakierow e półbuciki.

Zaczął się rozbierać, w y jm u jąc z kieszeni 
surduta portfel, jakieś papiery, z kam izelki

zas zegarek, który odruchow o nakręcił, jak 
zwykle przed pójściem  na spoczynek i p o ło ­
żył na stoliku.

W  drugiej kieszeni kamizelki natrafił na ma­
ły  k luczyk z bronzu. Przypatryw ał mu się chwi 
]ę, jakby usiłował sobie przypom nieć, skąd ten 
kluczyk bierze się w jego  kieszeni. Prawda, da­
ła mu g o  pokojow a, uprzątając poduszki z łó  
żka, na którem  zmarła Mery.

W zrok je g o  podążył ku małemu antycznem u 
biunc-zku, stojącem u w rogu buduaru pod 
oknem.

To biurcczko to jed y n y  sprzęt, jak i Mery 
wniosła mu w  posagu, to, jak m ów iła sama 
„jej" sanktuarium, zw ierciadło je j duszy i ż y ­
cia11.

Przypom niał sobie, że przed chwilą spalił 
wszystkie je j listy, do niego pisane, aby nie 
w padły w  ręce n iepow ołanych, dla których 
niema św iętości uczucia, a jest tylko prosta 
ciekaw ość, czekająca  zawsze i wszędzie żeru 

zaspokojenia.
N igdy przez te lat dziesięć nie zapytał je j co 

w tym biureczku przechowuje. W rodzoną deli­
katność i bezgraniczne zaufanie, jakie miał do 
niej, nie pozw oliły  mu na postawienie je j ta­
k iego pytania, a tern mniej zaglądnięcia do te­
go  sekretarzyka, chociaż, nieraz klucz z biurka 
tkwii w zaniku.

Tom yślał w  tej chwili, że praw dopodobnie 
i listy, jakie pisał do niej będą w tym  sekreta­
rzu, gdzie chowała w szystkie sw oje „ta jem ni­
ce 11.

Uważał teraz za sw ój obow iązek, w obec to­
g o , że ona nie m,oże już tego zrobić, uporządko­

wać zaw artość biureczka i spalić w szystko, co  
obcym  nie powinno dostać się w  ręce.

Z pewnem  wzruszeniem, nawret z jakiem ś 
uczuciem zawstydzenia, że sam owolnie w krada 
się w tajem nice osoby  drugiej, chociaż nawet 
tak mu bliskiej i tak go  kochającej, jak Mery, 
zaśw iecił iampę nad biurkiem i zakręcił klu­
czyk  w  zamku.

Przysunął fotel do biurka, usiadł i otw orzy ł 
wieko.

Toczni miły zapach angielskiej perfum y, 
jakiej zawsze używała i jaką pachniały zawsze 
je j listy.

Zobaczył stosy listów w  kopertach, na któ- 
rj-cli poznał pismo sw oje. W zruszenie ścisnęło 
mu gardło, drżące palce przebierać zaczęły  
w tych niezliczonych listach, układając je . je ­
dne na drugich na przyległym  m ałym  stoliku.

Pod ręce nasunęła mu się duża blado k ijo­
wa koperta, rozdarta gw ałtow nie, porzucona  w i 
tłocznie w pospiechu obok  jego  listów , z nie- 
znanom mu, chociaż niezupełnie obcem  pismem. 
A dres do Mety. K operta z papieru w ytw orne- 
nego, od kogoś ze znajom ych z towarzystwa. 
Prawie obojętnie w yciągnął list z koperty, przy 
puszczając obojętna., nic nie znaczącą treść. 
O tw orzył złożoną kartkę...

Zbladł...
Potom  płomienie uderzyły mu wr twarz, na 

której odbiło się nieopisane wzburzenie. Brakło 
mu oddechu... Złapał się ręką za czoło , prze­
tarł pow ieki, jakby nie w ierzył w łasnym
oczom...

(C, a, n.)



N U W A  K B C U K M A i

Z Litwy kowieńskiej
ingres arcybiskupa metropolity litewskiego ks. 

Skwireckisa ! życzenia Polaków.
Po odbytym  w K ow nie ingresie arcybiskupa 

m etropolity litew skiego ks. Skw ireckisa sk ła-

Pogrzeb lana Kasprowicza
Zakopane, 4 sierpnia 

przy sprzyja jącej pogodzie odbyło  się w ypro-
dali mu życzenia  p r z e d s ta w ic ie  organizacyj i ; w adzenie zw łok  W ielkiego poety ! Jana Kaspro 
ugrupowań społecznych . W  imieniu P olakow  * icza z H arendy na sta"ry lcme^ rz w  Zak^pa.

preze-i  ̂ o » ' je j ra rep s^ j-jn em . K ondukt p ogrzebow y otw orzyła  orkiestra 
w ys ąpt z i puiku podhalańskiego i kom pan ja  honorow a.

K ow  i eńszczyzn y 
m ow ej. poseł W iktor Budzyński,

wojskiem postępowały delegacje ,.S< 
» * a « a  Ekscelencjo, Dostojny A rcypw te- ^ raży pożarnej. Związku górali powia 

■z.u! > potyka nas zaszczyt powitania imieniem' ... 1 ■rzu! Spotyka nas zaszczyt pow 
Polsk iej F rakcji Sejm u litew skiego, a tem sa ­
mem i ca łego  społeczeństwa polsk iego L itw y,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Dziś o godzinie 9.15 nem, p. Starosolsldem u, aby  w imieniu p. w o je ­
w ody  zK ży l kondolenoję w dow ie, o ia z . żeby j?.- 
k o  przedstaw iciel w ładzy państw ow ej udzielił 
wszelkiej p om ocy  rodzinie w  urządzeniu p o ­
grzebu.

- KOMITET POGRZEBOWY.
Jak z Zakopaneg. donoszą, urządzeniem

naatępującem  przem ów ieniem : f;/ft woiskipm  nnałp ■  lv  S okoła11,

a   r - . iatu no' .
w otarskiego, N arodow a organizacja  kobiet, pogrzebu P oety  zajął się kom itet, w  skład

}PSL., K olo  Zakopiańskie, K olo  adw okack ie j k tórego  w chodzą  delegaci w szystkich uniwer-
... , i notarjatu, P olsk iego To w. Tatrzańskiego, de- i sytetów . A kadem ji U m iejętności, w ładz adm i-

pierw szego m etiopolny  litew skiego w T w ej o s o , legacj e mlodzieżv akadem ickiej i t. d. In istracy jnych  i  sam orządow ych, P olsk iego T o ­
no. e - e. my szczę& wi, ze ączy  się w  m j Za trumną, którą um ocow ano na specjał nem w arzystw a Tatrzańskiego, oraz m iejscow ych  
z nam, całe społeczeństw o polskie bez rozm - przew oziu, „d ek orow a ła m  zielenią i  kosodrze-1 T ow arzystw  kulturalnych i organ izacyj spo- 
cy stanów, warstw społecznych  , stronnictw . [w iną i przvsloaiętem  sztandarem  o barwach łe cm y cn . K om itet w yk on aw czy  tw orzą: prof.

•»I omuno spustoszeń w ojny, niema w łon-.e narrMlnnvpl; postępow ała  rodzina Zm arłego, jDerdyn.-.nd G oetel, w iceprezes P olsk iego T o -
na-szem rozłamu, ani różn ic w  rzeczach wiary.
Cale też społeczeństw o polskie spragnione jest 
i od  Ciebie, A rcypaster/.u, oczekiw ać' będzie o- ?  *„ ^ Y n w s z a ł k a  
piekl o jcow sk ie j i m nosci. Przyjm  zapewnienie. 1 
dosto jny  Arcypasterzu, że dziś, w chwili ob ję ­
cia przez Ciebie w ładzy, tow arzyszą Ci m odły
ca łego  społeczeństwa naszego b y  praca T w o ja  [ ; kimńa^public Ź n o ś ć r ......
1 l- jld y . obrocily  się ku w iększej chwale k o - j  Wśr(Vł mnńsfwa 
sciola katolick iego i ku największem u pożyt­
kowi całej T w ej owczarni. Takie życzenia z

, następnie imieniem rządu w ojew oda  krakow ski
p. D arow ski, im. ministerstwa spraw w ojsko-

. . . .  , - • •, t> • j w y  cli i m arszałka Piłsudskiego gen. Galica,pmki o jcow sk ie j i m nosci. Przytną zapewTiienie. ! ,  , • • i -  . . . 11 '  i « j i . . dalej uniwersytet lw owski z insygniam i m cor-
p ore ’ z rektorem  Porem bow iczem  i prof. R om e­
rem, liczni przedstawiciele Sejmu i Senatu

przem owie, podkreślając, że obow iązki, w ło­
żone na niego przez Namiestnika Chrystuso­
w ego, spraw ow ać będzie w  m yśl nauki Chry­
stusa i w oweza.rni .Tego wszyscy będą mu 
równie bliscy i jednakową pieczą otoczeni bez 
różnicy języka i pochodzenia. Zawsze i w szę­
dzie na w zględzie będzie miał najw yższe dobro 
kościoła  i w iernych, pom ny, że ty lko  przez . 
Chrystusa i w  Chrystusie należy d ążyć do o - ! 
statecznego celu ludzkości, przez O p atrzn ość ; 
postaw ionego. j

Ingres n ow ego m etropolity litewskiego ma 
duże znaczenie dla polskiej ludności katolic-1  
kiej L itw y. D otychczas, gdy  na czele litew skiej j 
prow incji kościelnej stał biskup żmudzki Fran­
ciszek K areviczius —  obdarzony teraz *ytu-

W śród m nóstw a w ieńców  w yb iły  się szcze-j , .  " frTimnie 
goln ie  w ieńce od  rządu i marszałka Piłsudskie­
go . K ondukt pogrzebow y, który prow adził pro-

ducho 
i Ko- 

zosta-
ło odpraw ione nabożeństw o żałobne, 

i Imieniem rządu przem ów ił na pogrzebie, ja ­
ko reprezentant ministerstwa ośw iaty p. Sko­
tnicki, następnie reprezentant Związku litera­
tów , L copoM  Staff i przedstaw iciel uniw ersy­
tetu lw ow skiego, prof. Porembowicz. Trumnę

w arzy.:'w a Tatrzańskiego, dyrektor Stryliński 
i m ajor Kutnauiszya.

WIENIEC RZĄDU POLSKIEGO.
Dnia 2 bm. w yjechała  z  W arszaw y na p o ­

grzeb K asprow icza reprezentacja rządu w  oso 
ibach  ministra ośw iaty Sujkowskiego i dytek to- 
! ra departam entu sztuki Skotnickiego. Minister

zm arłego W ieszcza wieniec 
z białych i czerw onych  róż, ok olon y  szarfą o 
barwach narodow ych z napisem:

*Janowi Kasprowiczowi —  rząd Rzeczypo­
spolitej*.

KONDOLENCJA M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Marszałek Piłsudski w ystosow ał z nnwodu 

zgonu Jana K asprow icza do m ałżonki zmar­
łego  następujący telegram:

»Z  najgłębszym  smutkiem śpieszę przesiać 
Szanow nej Pani i Kodz.inie w yrazy m ego żalu

złożon o prow izorycznie na Starym  Cmentarzu i szcw-.regu w spółczucia z pow odu śm ierci śp. 
w  grobow cu  rodziny Dłuskich. Jej Męża. Odszedł od  nas W ielk i Poeta, sym  ■

-------------------  (b o i w iary i tężyzny narodu, tej wiary, którą
Na pogrzeb Jana K asprow icza w yjecha ł | budzić potrafił przez m oc i potęgę Swej twór- 

w czom j d o  Zakopanego w o je w o d i krakow ski, czej pracy i siłę n iezłom nego Ducha.
Zechce Szanow na Pani przyjąć w yrazy me- 

w yjazdem  p o lecił I d ę  j go praw dziw ego szacunku i pow ażania«. —  J ć - 
rządowem n Zakona- zef Piłsudski.

p. D irow sk i.
P. wojewoda, przed 

foniczni'- komisa.rzowi

(V Azji,
na rów ni z

iinneim. r;ja£ówkami życia Litwy,

larnym  arcybiskupstw em  Skitopolu 
nad brzegami Jordanu), 
w szystkiem i i." ; - o - -
byt terenem prześ]adow ań  P olaków  za ich ję- 

"óa iw low ość. Dziś. z chw ilą załam ania 
się d o 'ye łiczasow ych  rządów  i ob jęcia  w ładzy 
przez Ludowców litew skich, pow iał w ca łe j ko- 
w ieńszczyźnie prąd w olnościow y, w yzw ala jący  
m niejszość polską z pod jarzm a i n iew oli i da­
ją cy  je j m ożność pracy i rozw oju. Zapow iedź ,
arcybiskupa m etropolity Skw ireckisa o  ztnia- , , . hrłdn• - 1 . , - i T - . „ - r ! £.'P. co  będzie naipięknieiszym  wyrazem  nemu,nie na lepsze stosunków w kościołach  ła tw y  >• - v .
powitali P olacy  z radością.

mm gwałtowne trzpienie ziemi w Joponli
Tokio, 4 sierpnia .(P A T .) W czora j rano ok o ­

ło godz. 6.30 odczuto tu niezwykle silne wstrzą- 
śnienia ziemi. Ludność opuściła dom y i schro­
niła się na pola. W strząśnienie odczuto w bar­
dzo 
Wi;

uszkodzony. Także wiele innych mostów ko­
lejowych zostało uszkodzonych.

Z  pow odu  licznych obsunięć ziemi, przerwa­
ne zostały drogi. Także w  Jokoham ie nastąpiły

:o  znacznym obwodzie. Most k o le jow y  w  po- obsunięcia ziemi.
iżu stolicy , znajdujący się w budowie, został f P ołączen ia  telefoniczne zostały przerwane.

K. D.

FRANKCJA POLSKA W  SEJMIE KOWIEŃSKIM.

■ Na odtwtem  w  K ow nie

złożonego dla polskiego ducha czynu w ob li­
czu d osto jn jch  tum ów  królew skiego zamku. 

Pa tr jo  tyczna ludność K rakow a ma przy tem 
. _ . .. I leszcze raz sposobność, zobaczenia tei oręgiuai-

posiedzenui f ™k c ll7 nej reprezentacji teatralnej na dziedzińcu ar-
Reduta* nadaję 

p oetyck iego  misterium, od-
,  uy v»«jaoeKv -  olaskacli pochodni p łonących

w  skiad frakcji w ch od z i czterech posłovv:_ Jan światia elektry , zne?0 przy dźw iękach orga-
D -i .  r t .n .  rtn  t  1 ., t  A G? e r l i t r A l r o f  W  l-ll t / 1 7 \7t l  O Ir l I fl 1 - , * V

now ej m uzyki.
F estira l rozpocznie się już o godz. pól do 9. 

T oprzidzi go koncert cukiestr w o js k o w y c h .j—

Bacewicz, lat 43, adw okat, W . Budzyński, lat 
38, rolnik, Tom asz Giżyński, lat 42, felczer, 
B olesław  Lutyk, lat 42, inżynier, 
e Posłow ie frakcji polskiej zobow iązali się 
w ystępow ać solidarnie na terenie sejm u, soli­
darnie załatw iać w szystkie spraw y ogólno-na- 
rodow e i  ogólno-państw ow e, pozostaw iając 
wolną rękę każdem u z członków  w  kwestjach 
ekonom icznych  i społecznych . Przyjęli także 
w ogóln ych  zarysach warunki, na których  poi 
ska frakcja sejm ow a będzie udzielała poparcia 
rządow i ludow ców .

Biuro frakcji polskiej mieści się w Kownie 
przy ulicy Orzeszkowej 12. K . D.
LITW A NIE W IERZY JUŻ W .PR ZYG O TO W A­

NIA WOJENNE1' POLSKI.
Z K o w n a  donoszą o niesamowitej metamorfo­

zie, która zaszła w prasie kowieńskiej, do nieda­
wna jeszcze z namiętnością rozpowszechniającej 
pogłoski o rzekomych pr-zygotowancach Polski do 
wojny z Litwą. Obecnie cała prasa kowieńska wy­
raża się sceptycznie o tych ^przygotowaniach'* 
i bagatelizuje enuncjacje pism sowieckich. Pola­
kożercze ,,Echo Kowieńskie" otwarcie wypowie- 
działo się. że pogłoski te szerzone są przez agen* 
tów sowieckich z Moskwy. Prezes szaulisów, Dau- 
ka.nfas, ogłosił za pośrednictwem urzędowej agen­
cji wywiad, w którym kategorycznie zaprzecza 
pogłoskom o przygotowalniach Polski do wojny.

\V kołach poinformowanych tłómaczą tę naglą 
zmianę w następujący spoeób:

Litwa przeżywa obecnie ostry kryzys gospodar­
czy. Rząd kowieński dla różnych cełów zabiega 
o pożyczkę za gramie zna. Ponieważ niepodległość 
Litwy i samo państwo nie wszędzie za granicą 
traktowane jest poważnie, więc przemysłowcy 
europejscy, a zwłaszcza amerykańscy wobec roz­
puszczanych pogłosek o możliwości wojny, odno­
szą się nieufnie do zabiegów kredytowych Kowna. 
W ten spez-ób prasa litewska padła ofiarą machi- 
nacyj niemieckich i sowieckich i wyrządziła swe­
mu rządowi niedźwiedzią przysługę. Dlatego obec­
nie na gwałt wycofuje się z zajętego stanowiska.

Hołd sierpniowy Legjonów
'  ^Książę Niezłomny* na Wawelu.

T radycyjna  uroczysteść Iegjonow a dnia 6 
sierpnia na pamiątkę wym arszu w  tym  dniu 
przed dwunastu laty Strzelców  pod w odzą Jó ­
zefa, P iłsudskiego odbędzi-e się w  tym  roku w 
związku z ogóln ym  obchodem  marszu szla­
kiem  kadrówki.
fet Jako osobna część program u ogóln ego odbę- 
<B.ie się dnia ó sierpnia (czw artek) uroczysty  
festiwal na W awelu. O tw orzy go  ch ór »Lutni 
robotn iczej* , poczem  po aktualnem przem ów ie­
niu teatr »R eduta« yv sw ej inscenizacji odegra 
> Księcia Niezłomnego* , CaLdercma-Siowąckie-

Bilety wstępu będą d o  nabycia w kasis na W a ­
w elu.

W  ia?ie  n iepogody  zamiast festivalu na W a ­
welu odbędzie się ncoozystość w teatrzo 'N o ­
w ości?  'p rzy  ul. R ajskiej). Z łoży  się tutaj na 
nią p"cK7, aktualnego przemówienia odegranie 
^Przepióreczki* St. Żeromskiego przez zespół 
»R edutyc. Przystępne cen y  m iejsc pozw olą 
jak najszerszym  sferom  w ziąć udział w tej u- 
roczvstości, jak  też zobaczyć świetną i cieka­
wą kom edję Żerom skiego, tak związaną z ak- 
tualnemi zadaniami naszego dzisiejszegNO ży ­
cia.

Jutro po południu osobne ogłoszenia zapo­
wiedzą mic-jsce uroczystości.

KR O N IKA
v

Kraków, 4 sierpnia.

Spraw a k o m u n ik a cji k o le jo w e j  
m ięd zy  P o lsk ą  a  H esją

W e wtorek rozpoczęły się w Poznaniu obrady 
delegacji polskiej i sowieckiej w sprawie komuni­
kacji kolejowej między Polską a Rosją.

N iezw ykły su k c e s  p o lsk ieg o  
śp iew a k a  za g ra n icą

Dzienniki wiedeńskie donoszą wiadomość o pod­
pisaniu kontraktu przz tenora opory warszawskiej, 
Jania Kiepmrę i przez dwie najwięksae agencje 
koncertowe Guttmanna w Yviedi;iłu i Saltera w Ber 
linie. Scusacyjnym momentem lego kontraktu, 
który podnosi prasa niemiecka jest, że Kiepura 
otrzyma taką gażę, jakiej w tej chwili żaden śpie­
wak w Europie nie otrzymuje. Kontrakt podpisa­
ny został na trzy lata, gwarantując artyście
1,350.000 zł polskich dochodu.

Przewidziane są jego występy w największych 
operach w Medjolainie, Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku. Kiepura zastrzegł sobie prawo wykonywa­
nia polskiego repertuaru w polskim języku na 
koncertach we wszystkich krajach Europy i Ame­
ryki. ju •! - g;i ■ V *J4

P. Kiepura dał się poznać w Krakowie w ubie­
głym stagione opery warszawskiej, kreując pair- 
tję księcia, w „Rigolecie".

KRADZIEŻE. Nieznany sprawca skradł z miesz­
kania p. Emłia I»i~Łleira, upzędtniika bairnkowego 
przy ulicy śląskiej 3, garderobę wartości 1.300 zł.

Wiktorowi Drzewickiemu, kupcowi, akraidrziomo 
ubiegłej nocy z jego skletpu przy ulioy Długiej 18, 
prze/z liieaamknięte okno 350 tabliczek czekolady,
wartości około 500 zł

K rw aw e sta rcie  z R eicb sb an n e- 
ra m i z pow odu zn iew ażen ia  

p o lsk ie g o  rob otn ik a
Z Be Lnu donoszą:
W  W . ą y ti 'U I O-olo IzCsOO-Wyr a.izx*i

między członkam i kom unistycznych bojów ek  
a Reii!isu<anne.rami. Kom uniści n a p a ili na tych 
ostatnich i zranili 25 osób. D o stJacia d.-szlo 
z pow odu spoliczkowanki jednego z  polskich 
rclw tników  sezonow ych  przez jednego z człon ­
ków  organizacji Reichsbannerów . K-mtuniści w  
liczbio ok o ło  300 osób ujęli się za pdski-n  rc- 
botnikiem , przyczcm  w yw iązała sie zacięta 
walka uliczna.

S p alen ie  si«? jed yn ej fab ry k i  
w agonów

Z S o  f j  i donoszą:
Bilny pożar zniszczył w czoraj jedyną fabrykę 

w agonów  w  B ulgarji, znajdującą się na przed­
mieściu w Sofji. S zkody w ynoszą kilka m iijo- 
nów. Ofiar w  ludziach nie było .

„MARSZ SZLAKIEM K AD R Ó W K I" W  dniu 
dzisiejszym wchodzimy w trzydniowy okres uro­
czystości 12-tej rocanicy „Marszu szlakiem Ka­
drówki". 1 t j

W  ciągu dnia dzisiejszego przybywają do Kra­
kowa uczestnicy „Marszu". Wieczorem sj-c-ż/ją 
oni kolację w koszarach 200 p. p. Również- dzisiaj
0 gcdainie 9.30 wieczór przyjeżdżają do Krakowa 
ddcgaćjo ećtoóska, fińska i łotewska. Na dworcu 
jKwitają delegacje reprezentanci władz, poczem 
delegacje o 11 wiec.zór podejm-ownine będą o 1)jadem 
w iiotelu Pollera, wydanym przez Zwiąsck strzc- 
łc k i . . . .  .

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie się wediug 
programu, podanego przez uas w numerze wczo­
rajszym.

PRO?- KEMMERER W  KR AKOW IE. Jak
słychać, prof. Kermnerer m a p rzy b y ć  w  tym  
tygodniu  z W arszaw y do K rakow a. Przyjazd 
ten podejm uje prof, Kem m erer w celach infor­
m acyjnych .

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO K R A K O W ­
SKIEGO dr Jan Riemer, wyjechał w dniu 2 b. m. 
na kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastęp­
stwo kuratora objął wizytator, j>. Władysław  
Wierz! icki.

WISŁA OPADA NIEPRZERWANIE. Przy pię­
knej i słonecznej pogodzie, wody na Wiśle i jej 
górskich dopływach opadają w dalszym ciągu.

Dzisiaj o godzinie 10-tej rano poziom wody na 
Wiśle pod Krakowem wynosił 4.41 m. ponad stan 
normalny, wobec 4.65 z dnia wczorajszego o godz. 
2-giej po południu. W  najbliższych godzinach spo­
dziewany jitrt, dalszy spadek wód w silniejszem 
jeż tempie.

Ponieważ minęło niebezpieczeństwo powodzi, 
został rozwiązany dzisiaj o god®. 11-tej przedpoł. 
Komitet jx»wodiziowy w Krakowie. Rówuooześnie 
Krzwiązanio Komitety powiatowe i polecono im, by 
przygotowały dokładne sprawozdania o szkodach 
przez wylewy- -wyrządzone. Sprawozda&ik te będą 
przedłożono rządowi.

W YP L AT A  ODSETEK OD OBLIGACYJ GAII- 
N Y M. K R AK O W A. Główna Kasa miejska w Kra­
kowie wypłacać będzie, począ.wszy od. Ania 9 b.m. 
4%  odsetki od obligacyj gminy m. Krakowa z ro­
ku 1909, ziożouyeh w tejże Kasie do konwersji
1 będących własnością obywateli polskich, tudzież 
od oKigaicyj, uznanych przy złożeniu za własność 
obywatełi franoustkkiłi, angielskich, amerykańskich

ozesko-słowacklch —  za czas od 2 listopada

w projekcie planu amortyzacyjnego, t. j. od każ­
dych 200 kor. nominalnej wartości obligacyj. w y­
puszczonych w miesiącu lutym 1919 —  p o '28 gr.

Od wypłaty odsetek wyłącza się na razie obli­
gacje. uznane przy złożeniu za własność obywateli 
austrjacfcich. węgierskich. ; niemieckich, rumuń­
skich i włoskich, a to aż dp czasu zawarcia przez 
rząd Polski z odnośnenii państwami układu o -wza­
jemne stosowanie ustaw waloryzacyjnych.

Z TARGÓW KRAKOW SKICH. Na targowicy 
krakowskiej w o-tatnim tygodniu płacono za 1 
kg. żywej wagi: buhaje 0.95— 1.35 zł. woły E to—
1.90 zf, krowy 0.86— 1.33 zł, jalownik 0.95— f.35 
zł, cielęta 1.30— 1.68 zł, nierogacizną 2.28— 2.75 
zł; bitej wagi: nierog(aeiznę 3.00— 3.38 zl.

Na. targu wczorajszym były ceny następujące: 
mleko zbierane 1 litr 20— 25 gr. śmietanka słodka 
50 - 60 gr, kwaśna 1.80— 2.00 zł, masło zwyczajne 
1 kg 5 26— 5.50 zł, ser krowi t .30— 1.40 zl. jaja 
za sztukę 15— 1G gr, kury 3.00— 6.00 zł, kurczęta 
para 2.50— 6.00 zł. kaczki sztuka 3.00— 5.00 zł, 
gęś 6.00— 10.000 zł. jabłka kompot. 1 kg 0.60—
1-00 zł. stołowe 1.00— 1.20 zf. gruszki komp. 
d-80— 1.00 zł, deserowe 1.20— 1.50 zł, śiiwki
1.0,1— 2.00 zł, morele zagr. 5.20— 5.50 zl. brzo­
skwinie zagr. 6.20 - 6.40 zł. maliny 1.60—  2.00 zł, 
borówki 1 litr 40— 45 gr, ziemniaki 1 kg. 18— 20 
gr, buraki ćwikł. 12— 14 gr. marchew 16— 18 gr. 
kapusta biała 1 kopa 5 .00--10.00 zł, sztuka 15— 25 
gr, wioska 10— 20 gr, kalafiory sztuka 0.80— 1.20 
zł, ogórki kojta 1.20—2.00 zl. bób świeży 1 litr 
25— 30 gr, fasola szparagowa zieł. 1 kg 45— 50 gr. 
żółta. 60 -7 0  gr.

ZNIESIENIE WYROKU. Przed Trybunałem Są- 
d'-i okręgowego karnego w Krakowie, była w dmiu 
dzisiejszym rozpatrywaną sprawa niejakiego Hen­
ryka Ui-mskiego i Leopolda Mago-in. abu rodom 
z Krakowa, z zawodni murarzy, oskarżonych o to, 
że we wrześniu 1924 r. dopuścili sie na osobie Jo­
anny P., przy użyciu niebezpiecznych pogróżek '■euul> goaz. i o rano i 
r rzeczywistego gwałtu, pozbawiającego możności ".listw y inteligencji, j>i 
stawienia ojmru zbrodni zniewolenia. w <y(:h godzinach pracą

Sprawa ta była już swego c-za.?u przedmiotom 
roŁprawv i wyrokiem zapadłym w grudniu ubie­
głego roku, zostali obaj oskarżeni uznani winnymi 
narzuconych im zbrodni i skazani na 10 miesięcy 
ciężkiego więziem. Wskutek wnesionego przez 
obrońcę oskarżonych zażalenia nieważności prze­
ciw wy-rokowi, Sąd Najwyższy, wspomniany wy­
rek zniósł, przekazawszy sprawę do ponownego 
reesnatrzonia Sądowi pierwszemu.

Na dzisiejszej rozprawie po przesłuchaniu sze­
regu świadków, Trybunał uwolnił oskarż omyć.- od 
winy i kary, aloowiem, na zasadzie zeznań tych 
świadików, nabrał pracko.iania, że poszkodowana, 
która już poprzednio niezbyt ni Orali kie się prowa­
dziła, fałszywie i rozmyślnie zeznaniami swemi ob­
ciążyła oskarżonych, by następnie wystąpić mogła 
przeciw nim z roszczeniem cywilnem.

Rozprawie przewodniczył S. s. o. Kaczmarski, 
wotowali sędziowie Wiśniowski i Sośnic-ki. Oskar­
żał prokurator Laba, bronił dr Boniard Grossman.
Stronę posz^kodowaną zastępował dr J. Korngoid. 

i ZIĘĆ NAPADA NA MIESZKANIE SWEGO  
TEŚCIA. Konik Augustyn zgłosił w policji, że 
3 i\ m. napadł na jego mieszkanie przy ulicy Wro­
cławskiej 24, zięć jego, Kazimierz Łuszczewski, 
i porozbijał mu okna, wyrządzając tem szikodę na 
około 80 zł. Tło napadu niestwierdzone.

Z e  Z w i t k u  f c y j u n i a t ó w
W  dniach 10 Fpea i 1 sierpnia b. r. odbyło się 

Walue Zgromadizenie członków oddziału Związku 
Lcgjouislów w Krakowie. Przewodniczył pik. dr 
M. Kaplickii. Sprawozdanie Zarządu i poszczegól­
nych konrjsyj złożyli: prezes Tomaszkiewicz, se­
kretarz Strojek, skarbnik Sudoł i przew. kom, 
gtisp. Wojfyga. Po sprawozwaniu na wniosek prze- 
wocLnieząciego kom. rewizyjnej, dra Kwiecińskie­
go, uchwalono jednogłośnie absolutrojum ustępu­
jącemu Zarządowi. Następnie przyjęto przez akla­
mację rezolucję tej treści:

„Zebrani legjoniści wyrażają przekonanie, że 
ostatni, liLstoryczny czyn marszałka Piłsudskiego 
pchnął Polskę na nowe tory, zmierzające cło 
wzmocnienia państwa wewnątrz, jak i aa t.ołcnie 
międzynarodowym. Wierni wielkiej idei, repre­
zentowanej i w życie wcielanej przez marsmika 
Piłsudskiego, idei budowania Polski państwowo 
irccrej a społecznie demokratycznej, niezachwia­
nie w dalszym ciągu działać będziemy na wszyst­
kich placówkach naszej pracy w życiu publiczinem 
w kierunku wytyczonym przez twórczy progratn 
naszego Wodza, w tein przekonaniu, że w tej 
chwili najważniejszą sprawą jest przebudowa 
ustroju j»aiistwowego dla utrwalenia odzyskanej 
niepodległości. Praelkonauć również jesteśmy, że 
na tej drodze wzmocniona Rzeczpospolita Polska 
rozwiązać potrafi szczęśliwie trapiące nas obecnie 
zagadnienia gospodarcze i społeczne, zapewniając 
pomyślne warunki życia warstwom pracuj‘ącym, 
których zadowolenie, spokój i dobrobyt jest silą 
i pedstawą państwa".

Do Zarządu okręgowego Związku 1 Legionistów 
W Krakowie wybrani zostali na rok 1926: prezes 
prof. Tomaszkiewicz, zaet. przew. Greehowicz, se­
kretarz Strojek, skarbnik Sudoł, przew. kom. goesp. 
Wojtyga. Gzlonkowio Zarządu: dr Daniec, Do- 
nrzański, dr Kaplickd, Oi-zelski, Radwaiiski, dr 
Radiryński, Widliiiski. Komisja rewizyjna: przew. 
mcc. dr Kwiiecińsk':, Dackow, Janiczek, Nitko w- 
ski, prof. Pochmarski. Sąd honorowy: dT Kwieciń­
ski, prof. Cyga, dy.r. Klemensiewicz, prof. Stu- 
pnicki i inż.' Szempiiński.

-1 9 2 5  do 1 maja 1926 r. w wysokości, oblkaoncj

instalacja o fs is tlsn la  di Kuzeum  
ncrodG&ism aSukiennitscii

W  salach wystawowych Muzeum Narodowego 
w Sukiennicach elektrownia miejska przeprowa­
dza Olsenie instalacje oświetlenia elektrycznego 
Wszystkich sal. Dotychczas w salach tych były 
tylko prowizoryczne urządzenia oświetleniowe; 
nie <dpcoviad'ającc wymogom muzealaym i unie­
możliwiające ewentualnie udostępnienie wystawy 
w razie potrzeb}' w godzinach wieczornych. —  Te 
względy, jakoteż potrzeba zabezpieczę"1'3- przed 
krótkicm spięciem i niebezpieczeństwem pożaru, 
spowodowały, że obecnie podjęto wprowadzenie 
w gaierji obrazów trwałego urządzenia oświetle- 
uiowmgo. Roboty są już na ukończeniu. Z uzna­
niem też podmieść należy, że elektrownia miękka 
prowadziła je szybko' i sprawnie ,a.by zwiedzanie 
Muzeum przez liczne w tym czasie wycieczki jak

najmniej było ograniczone. Instalacja odbywała 
się w trudnych warunkach, jeźli się zważy, że ze 
względu na ruch zwiedzających, można było tylko 
kolejno zamykać pojedynczo sale wystawowe, 
a de tego opróżnienie ich z obrazów i gablot było 
tylko częściowo możliwe, gdyż wobec osławionej 
CkrenHy w Muzeum, nie było nawet miejsca na 
chwilowe składanie obrazów i rzeźb, usuwanych 
na czas roboty, wielkie zaś płótna, jak ..Pochodnie 
Nerona", Racławice" . .Hofd pruski" it.d. , musiały 
pozostać na miejscu i tylko osłaniano je płachta­
mi przeć kurzem i gruzem. AV takich warunkach 
dyrekcja elektrowni ze szczególniejszą uwagą 
przeprowadzała rolx>ty, a przebijanie śeiaa dla 
założenia przewodów oświetleniowych i do auto­
matów poza i ti y eh oraz usuwanie gruzu, odbywało 
słę ze zdwojoną ostrożnością, zarząd zaś Muzeum 
przy zwiększonej pracy p' —  - -i'-, '7fp.iai 
trudności z redukcją -rzi'-.trzem. wv-+'>jwA,v.'i. 
chwilowe tylko i częściowo <.-g1u..i*--mją- u u o u ;.-  
jącydi w oglądaniu wszystkich eksponatów.

Roboty instalacyjne są już na u k o ń c z e n iu . Obec­
nie prace przeprowadza się już w ostatniej części 
galerj:, w sali „Iloldu pruskiego", gdzie w naj­
bliższych dniach zostaną zakończone.

Wprowadzane trwałego oświetlenia do sal 
Muzeum Narodowego i odpowiednie., doilateczno 
rozmieszczenie lamp może teraz udostępnić Mu­
zeum także w godzinach wieczornych, co bylnby 
nader puiądanein i na który to postulat nieraz już 
zwracano uwagę. -.W różnych wielkich muzeach 
zi •rt.iuieą ;a ’e wystawowe sa wieczorem otwarte, 
dają one zwiedzającym specjalny odrębny nastrój 
i wrażenia, do tego w dni powszednie, przy dzi- 
sićjizym rozkładzie godzin dla zwiedzania Mu- 
zćudi, od godz. 10 rano do 1.30 w południe, liczno 

pracówuioY biurowi, zajęci 
:ieą po biurach urzędach, 

nic mogą korzystać z Mnze-um. W  kołach przemy­
słowych, kupieckich, w różnych instytucjach pry­
watnych, praca trwa przed południem i popołu­
dniu, kiasy robotnicze są przez cały dzień w pra­
cy. Z Muzeum korzystać mogą zaiedwie w nie­
dziele i święta. Otwarcie sal wystawowych w go­
dzinach wieczorowych umożliwi wszystkim tym 
pracownikom częstsze zwiedzanie Muzeum, a z dra 
giej strony samemu Muzeum da szersze pole do 
wypełniania swej misji szerzenia kultu piękna 
i wychowania w tym duchu. (ig.)

Tajemnicze zajście przy składach  
amunicji pad Krakowem

W Y M IA N A  ST R ZA Ł Ó W .
D zisiejszej n ocy  ok o ło  godziny 2-giej pod- 

kradło się paru nieznanych na razie osobni­
ków  pod składy am unicyjne w Łęgu obok Dą­
bia pod K rakow em . Żołnierz sto jący  na warcie 
zauw ażył ich jednak w  porę i zaw ołał „s tó j"  
G dy jednak osobn icy  ow i nie usłuchali tego 
wcz.wania, żołnierz oddał strza! w powietrze. 
N aałarm ten nadbiegł natychm iast kom endant
wartv z kilkom a żołnierzam i. Tajem niczy nso- 
umcyTztrcni‘ się do ucieczki. R ozpocząć się p o ­
ścig, w czasie k tórego u ciekający  oddali w stro 
nę ściga jących  ich żołnierzy dwa strzały rewol­
werowe. Żołnierze odpow iedzieli kilkoma strza­
łami karafainowemi, nikt jednak zarów no po 
stronie ściga jących  żołnierzy nie został zranio­
n y  U ciekający  zniknęli niebawem  w  pobliskim 
lasku, poczem  ślad za nimi zaginął

O tajem niczem  tem zajściu zawiadom iona 
została n iezw łocznie policja  ' śledcza, która 
wspólnie z żandarm erją w szczęła  energiczno 
dochodzenia.

ZasaUkyua śmierć OzitrżyfisKieso
Ciągle jeszcze przedostają się z Moskwy 

różno doniesienia i pogłoski na temat zagad­
kowej śmierci Dzierżyńskiego i poprzedzają­
cych ten zgon okoliczności. Korespondencja z  
Tallina podaje w tej sprawie następujące 
szczegóły: ‘ u 1

Śmierć Dzierżyńskiego otoczona jest szere­
giem trudnych do przeniknięcia zagadek. Mi­
mo urzędowych zaprzeczeń, że uległ aaowryz- 
mowi serca, z ust do ust w Moskwie przecho­
dzą szeptane zapewnienia, że Dzierżyński nie 
umarł śmiercią naturalną. W edług jednych wer- 
syj zosta ł otruty, według innych popełnił sa- 
mobójsfwc. Aresztowanie jego sekretarza 
sprawia, żc wersja o otruciu znajduje najwię­
cej wiary. J

To jedne jest pewne, że śmierć nastąpiła w  
tym samym dniu, w  którym Dzierżyński w y­
powiedział w najścFl?jszern gronie oligarchów  
komuny wielką mowę zwróconą nietylko prze­
ciwko Apfelbamnowi-Zinowjewowi i jego gra­
pie » fanatyk ów rewolucji powszechnej*, ato 
i przeciwko Tiroiisztęiiiowi-Trockiemtr ł  j ! -  
zwolennikom. Ji > —i;

W  dniu swojej śmierci Dzierżyński po raz 
pierwszy wystąpił —  według pogłosek —  z 
interwencją w sprawie' ogólnej polityki so­
wieckiego państwa Mowa jego miała być gwal 
townem i  namięlnem oskarżeniem wielu wy­
bitnych członków rządu i kierownictwa parfji 
komunistycznej o to, że są tylko narzędziami 
w rękach agentów niemieckich. Dzierżyński 
-rzedstawić miał dowody, - że opozycja prze­
ciwko polityce rządowej podsycana była i kie­
rowana. z Berlina i że liczne wybitne osobisto­
ści ruchu komunistycznego działały ciągle_ści­
ął e według ingtrukcyj z Berlina. Dzierżyński 
zaczął wskazywać przy tem wprost :ia Trockie­
go. Konkluzją mowy Dzierżyńskiego miało 
być żądanie, aby mu udzielono nadzwyczaj­
nych pełnomocnictw do zdławienia tej gan­
greny w organizmie sowieckim.

W ystąpienie Dzierżyńskiego w fw o la b  zu­
pełną konsternację, zamęt i gwalt-owne repli­
ki w łanie zebrania, na którem wvst?*v h b o  
raz piutwozy ośmielona się skakać mu Oo oczu 
i miotać na niego oskarżenia. P ełnom ocn ictw , 
jak ich  > a żądał, odm ów iono. _ fi,

Dzierżyński opuścił zebranie i oowrócił do 
siebie. W  kilka godzin potem już nie żyt.
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W ielki program  składany pi^ra Tom a, W Jasla, Tura 

i Wroczyńskiego

O rkieslra p o d  kierunkiem  Zygm unta W ieh lera, —  R e­
żyser L. La wińsk i. — C on iereneier M. W m ilie im . — 
Balelm istrz E. K oszutski. —  Dekoracje W . Jew niow i- 
czow ej i P . G alew skiego. — K ostjuniy K oszutski girls, 
w yk on an e w  pracow ni teatru PERSKIE OKO. —

BUCT C eny m ie js c  od  1 d o  8 z ło ty ch . ” W I 3

Ieilf miejYfi 

S . iłUMńtjYO
l'u< *ą te k  o  a . 
S «n w ie cz ó r
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H K I  KJJSA Z m

Stradom 15
Stansy od 5 ,7 I 9 
*  nlodz. o Qodz. 3

M on u m edialn y arcyiilm  w y tw . „ FIRST HATIOftAL*

Potężny dramat w ielkiej m.‘łości i p o św ię ­
cenia i bohalerskicti walk w ojny św iatow ej 
W  głów nych ro la c h : hoska V l lm a  B a n k y  

■ oraz je j partner R o n a ld  C o lm n n .  U zu- 
i pclni w arjacko-sportow a farsa pod lv lu łem

N A  P R Z F .Ł f  J

KINO R ED U TA ifl. Luincz L . 5 
a1!!'! D'.vor.koi.

WifcLrłłl, PODWÓJNY PaociMAlU SENSACYJNY

KRWAWY “ ORACHUNEK
(U  P ltO G  S Z U B IE a IC V ), Jenom enalny am eryk. 
uram al erotyczno -  sen sacy jn y  w  7 w ielkich  akiach

n a j u k o c h a ń s z a  l <\l k a  m a h a r a d ż y
1- , ' -  *-z "  kom eiin  m m .  ^  7 „k la O -, ra icm  14 akt. 

P o c z ą t e k  o  g .  5 - t e j  o s t a t n i  l>r„ r r a r a  0  g

Itarowiste? 21
"oczątek przed. 
k dnio powsz. 
» g. 5, 7 i 9 . 

i

Nadzwyczajny dwugodzinny program!!

DZlECJCZĄTKfl!..
(IS H  KOBIETKI)

WANDA
i Gertrudy 5
Poczet, przedst. 
o g .  3-e j  7 i M e j  
w  n ie d z . o d  10 

i o  3*-ej»

„ P r o m i e ń "

Podwale 6

P rzepiękny  9 d o  iktow., .>braz e ro ty czn y  
w  k t ó r y m  zachw yci W czysłkicli pełna artyzmu 
gra , v b  »an :a ’a  w ystaw a i zajm uiaca treść. — 
W rolach  g łów n y ch : Hannl Welese i bruno Kastner

H a r o ld  L lo y d  I B e b e  D a n ie ls
w  szam pańsk ej kom edji w  14 ak. p. t.

T A K ,  G D s r iE

p ie p m r o ih ie
P cn a dto  i asy cl: anu I jy o  
H a r r y  Eiertke . t w a  S i„ “ *(J 
■w niezw ykłym  m elodram acie r0(i tyj:

W S 3 0 Ł E  W I Ę Z I E N I E

m o d e l k a
M a łż e ń s tw o  c z y  w o ln a  m iło ść
O h.'. r L T ’G e ta y  W B akloeli z gen atmi
C o r in n e  l i r l l . . t  i ,  najm odnie sza nwiazdą ekra­
n u. Ponadto kom cdj;, w  2 aktach w  obi izie p. t.

L E O , P O G R O M C A  L W Ó W

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
t .  j. we środę gra warszawski teatr Niewiarowskiej 
operetkę Koiła „Królowa nocy11 z Kazimierą Nie­
wiarowską.. Operabka ta grauą będzie tylko raz, 
podobnie jak. i . „B idy Chic“ .

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 5 sierpnia: „Lady Chic“ .
Piątek, G sierpnia: .JtraKma Marira".
Sobota," 7 sierpnia: „Cnotliwa 5fuzatm“ .
NiodjzieJa, 8 sierpnia: „Choroba Luksemburg".

|  Najwlęnsza sensacja sezonu

TtATR 4wlCT.,vy
; UCIECH. V

I P c c z ą t  prze.lst 
o  p o d z . 5,  7  i 9 
w ni.edz, o  u. 3

dram at nam iętności i boha'erstw a, 10 
wielkich aktów. Całość, Scenariusz w ed ­
ług, najpiękniejszych noweli J A C K A  
L O N D O N A . W rolach głównych A n n a  
Q . N jlf is o n , B e n  L y o n , Y t o lu  D a n a  
i W .  M c . L n g le n . Program dw ugodz.

Najświeższy obraz - rodu kej i ame- 
rjkau.kiei wytw. „First jTatifcaate 
z genjalną gwiazda ekranów

N O R M Ą  T A L M A D G t E
, w w zrużającym  dram acie życiow ym  w 8 aktacli na tle walki 
n ałogu z m iłością do ukochane] kobiety pod tytułem

TYLKO
Film ten w szędzie gdz e b y ł w yśw ietlan ym  cieszył 
fiię rekordow em  pow odzeniem  dla sw ej piękności 
1 em ocjonujące] treść1. —  Program  dw ugodzinny

R a  i s a r  f . 7 ~ y ~ " 1 1 1  § 8

K A B A R E T  „ C I T Y

0WT program. Codziennie przedstawienie od 9 wieizór 
\ w *tęp  ..Woiaj 3026

I i  k r a i u
DEKRET W SPRAWIE EMERYTÓW. Z War­

szawy dojictetzą. że w departamencie budżetowym 
mniłrteTBtwa skaii-bu opracową-ny jest. obecnie do- 
Lret w sprawie noweliza«:ji uistawy eanorytalnej. 
W i-ajblitozye.il dniach zostanie w tej sprawuj wnie 
siony w.iiosok do Rady ministrów’ .

OUM2ENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W W ARSZAWIE. Z Warszawy doino-sizą: Komisja 
dla badai na liman ntrzymamia uistaliia. że koszty 
żywności w lipeu w porówinamiai z ezerwe-em, ob­
niżyły się w Waisza-wie o 3.8% Wskaźnik ogól­
nych kosztów’ mreymaima będaie jednak nieco 
m.r/ięjszy.

SPRAW A ARESZTOWANYCH GENERAcÓW. 
Wobec różnych info-nnacyj prasowych o toku 
spraw ka-rnych aresztowanych generałów, st-wier- 
dz* „Polska Zbroj,na“ , że w sprawie ge.i. Malozew- 
sKiego akl oskarżenia został już wmiesiony, że 
w sprawie gen. Iżoizwa.do-w-skiiogo sęd'zia śledczy 
zanikmął śledztwo i przekaizal już spraayę próStetfa- 
Łoiowi do .siKcrządZiCinia aktu oelloarteaiia. który 
jednak dotąd nie jest gotow y, że ślediztwa przeciw 
innym generałom nic są jeszcze ukończone i że 
w najbliższym ezade należy się spodziewać wo- 
góle w tych sprawach pozytywnych i stanow- 
c-zych ptocuiuęć.

Wecfio ostatiiiicl) doniesień z "Warszawy, rozpra­
wa sądowa przeciw gen. Malezewskie-mu ro-zjKKt-z- 
nie sią jirzed wojskowjnn sądem okręgowyin 
w Wai-sizawic- dnia 16 b. m,

M ARSZ. PIŁSU D SK I P R ZY B Ę D ZIE  DO N. 
TAR G U . W  związku z manewrami w ojskow y­
mi, odł.-jAvającemi S'0 w okolicach N. Targa, 
spodziew any jest przyjazd marsz. P iłsudskiego 
na to m anewry. Marsz, rasućteki przybędzie 
prawd >jodobnie ;w pierw szych dniach sierpnia 
do N. Targu lub Jordanowa.

ZJAZD PODHALAN odbędzie się w tym roku 
w’ dniu 8 b. m. w Szaflarach koło Nowego Targu. 
I’ o sprawozdairu przewodniczącego, dyr. J. Za 
chemskiogo, bodzie mówił o regionaliżmie Wł Or- 
k?.a, Fel, Gwiżuż przedstawi program dziiakmia 
Zwiąizku Po-dhalain na dalsze dziesięciolecie, zaś 
b. poseł, marszałek powiatu, J. Rajską przedstawi 
plai. uprzernyslowiania Podhala, wreszcie iuż. Fr. 
v ubmuit potkt śro-dki podiiiosieuia wydajności 
g'Kł y podhalańskiej. Wieś Szjflarj’ i okolica prey- 
gotowiije godine jirzyjiycie członków zjazdu i gości, 
rmędzy którymi zapowiedzieli swe przybycie dele- 
gud ln.-nłsterstwa, kuiratorium i wojskowości. — 
Zapowiedzią Z,ja«du będą „wic-i11, r ozpałone 
w przeddzień Zjaizdn cm. wzgórzach, oł.ałająeych 
iizateiry. Zjaizdy p-odhałaitekie mają już swoją tra­
dycję i wpływają bard-zo dedatndo na podniesienie 
oświatowo-kutturalne i got5podtrai--ae ziemi Podha- 
lańskicj

WYLEW SANU. Jak donoszą z Przemyślą, 
wskutek us-tawiicznyi-li deszczów- nastąnił wylew 
Samu. t\ i'leiv jest dla ludności okolicznej kata­
strofą, g-dyż woda- z.ni,-i7.c.zj'la zboże w polu. Także 
jtrzedmicścia AYiłcze i Pobereże są zagrożone wy­
lewom.

U CIECZK A K APIT AN A-DEFR A U D A fcT A
SAMOLOTEM. Sfery w ojskow e w  Stanisławo­
wie zostały zaalarm owane defraudacją., popeł­
nioną w tam tejszym Rejonowryni Urzędzie Go- 
^podarczym, iv którym  był zajęty kapitan 
k.m kowtoż. Dojuiścił s:ę on oszukańczei mani­
pulacji, p izy  pom ocy  której z.lefra u d o w a  w 
różnych odstępach cza,su kw otę c .o o o  zł.

W skutek tego w 1 ad za jogo  przoloM m l no 
czela sprawę bliżej badać, lecz kap. Semkowiaz 
nie czekał już na da.Uze następstwa, ty lko*iu - 
tychniiost bez zameldowania, opuści i Stanisła 
w ów . Przyjechał on pociągiem  do Lw ow a, 
sJaąd a oi o  planem uciekł przez WarszawTę do 
Gdańska, poczerń pu'aw7dopodobnie bezzw ioez- 
nio p .zi do,stał si-ę do Niemiec.
V II  v ( Z 0 Z N A W C Y  PR ZE M YSŁO W I j a p o  
, 1NA G - ŚLĄSKJjJ N a Górny Śląsk p j -

w l. 2 **»• przedstawiciele japońskiego
mmistorWwa przem yŁia i łmndlu pp, M. ffiro- 
tu, T . Omokum i K . Mat,omot o , k tórzy  repre- 
zentugi lów niez k 0 ia gospodarcze Japonii. Z o ­
stali 061  WJ-s ani przez rząd celem  zoT jentjw a- 
nia się 9 położenia P' l-udareZ0,fl E uropy —  
Dotąd ^  itelzili juz szereg ośrodkow  gospodar­
czych  w  innych państwach.

PROCES TERORYSTÓW. Z Bydgoszczy dono­
szą: Przed sądem okręgowym, karnym rozpoczął 
się tu wczoraj j.«-ocos przeciwko Andrze-jowi Bo 
rysiewdezewi i Józcfoiwi Grońskiemu, studentom 
politechniki, zostającym pod zarzutem, że byli 
ezlcnkamri tcrorystycznego stow-a-rzj^izenia, „Osno­
wa11, mającego na celu d/ziałałność dywersyjną. 
W toku ślWzitwa okazało się, i> było phkwwątie 
wysadzenie w powtetrze różnych objoktów w oj­
skowych, międ-z.y i.nncnu także i w BjJgoszc-zy.

Po przeprowadz^oincj raz-prawde sąd wyaat woz.o- 
raj wyrek, eka-aujący obu stewlontow7, Ukra-ińców, 
Andrzeja Bory-s-iewiciza' i Józef* Groucikiego, za. 
zbitOcuię zdrady stauu, popełnioną przez przygo- 
Łcwar.ie aktów sabotażu i terom, na 8 lar cieżkie- 
£°. więzienia, 10 łat jłoz-bawieńiię praiwyobywateł- 
«kich stały nadzór policyjny. Sąd zarządził rów. 
Bicz kanfjiskatę znatc^zionTcii u nic-h m^torjjłow 
'vy’buc‘h owych.

W R O -K  ŚMIERCI Sąd doraźny w Łucku ska- 
z.ał w poniedziałek głośnego bandytę Zakoetoja na 
karę śmierci. Prośba o ułaskawienie nie została 
uwzględniona.

NARAD BANDYCKI NA DWÓR. Z Ludka^do- 
uoszą. W nocy -aa. pon.iodizieitjk banda, składająca 
się z 20 lu osobników napadła na dwór Szpikody, 
powiatu krzemieniockiego i uprowa.daila kilkana- 
L ie  koni w  dworu. Wlaśok-iel majątku ukrywszy 
się na strychu, ostrzeliwał bandytów-. Za-wkido- 
nrioan straż pograuicizjaa, jwzybywszy na miejsce 
wj-padfcu, KKJzęla pościg za bandyęami. Band* 
je-lnaik sctirouiiia się za gtauicą. ; .

BUNT < BLĄKANYCH vV WOJSKOWYM SZPi- 
1 W wydizaalt obes-rwacyjnym szpitala woj-

uagD ataku szału. —  Wyrwali oni drzwi, wyła­
mali okna, a rrastąpnie wydostali się na korytarz. 
Tam napadli na wartę, a później — uz,brojeni w- o-J 
łamki zelaznyc-łt krat —  napadli na komenda.]la 
oddziału. Komenda.n-t .broniące się — schował się 
w kacicelacji i zabarykadował się. Wówcza-s oblą- 
kaini przystąi):!i. do wysad.acmia drzwi. Sierżant 
strzelił do m di z karaLinu. Jeden oblaka.ny padł 
trupem na miejscu. Pozostali uciekli. Zaalarmo­
wano wojsko i przybyły patrol zawiózł obłąka­
ni eh do woj-kowego wiezienia śledczego.

S e  ś w i a t a
OPŁATY ZA POBYT WE FRANCJI Na mocy 

m tvego projektu fiuaisowego, cudzo-zieir.ey, iira- 
gną.iy pc-zostac we Francji, będą. obecnie jm oili 
375 fi taksy za prawo pobytu. Dotychczas taksa 
wynosiła G8 franków.

KONGRES NEUROLOGÓW rozpccząl obrady 
w Gu.ewufi. Polskę raprezeintujc profesor uniwer- 
syłetu wileńskiego. Wladyczko.

O JĘZYK KONWENCJONALNY W SŁUŻBIE 
TELEGRAFICZNEJ W Cort.ina d'Arezzo otwarto 
międzynarodową konferencję telegraficaną w celu 
zbadania spraw, z^wią.zamyoii z jęr.ykikuu konwen­
cjonalnym służby tełegrafiozmoj. W konferencji 
biorą udział przedstawiciele 50 państw, ora-z przod- 
sta-wicitelo Towairzysl-w kabl ogra Rożnych i ratiiiu- 
tolcgirafiezmyełi.

POWRÓT GENERAŁA NOBILE. Z Neapolu do­
noszą: Gen. Nubtłe, który jKiwrodl t.u z załogą 
włoską okrętu „Norge11, został przy wylądowaniu 
prz. -z ^-Jbrzymic masy public-znośoi lu-zyjęty burzłi- 
weini OuŁj-tolcam'. Dwa okroty powietrzne i liczoe 
sauiOiloty wj-ru-zyły naprzeciw- okrętu „Ncujgefl 
i okrążały go w ftzasie wj.aizdiu do portu. Syreny 
wazystkic-h okrętów dawały sygnały- jzowitahie. 
W' Neapolu wszy N-kie biura były zamknięte i wszeł 
ka praca wstrzymana. Gen. Nobile udał się do ra­
tusza, gdzie z balkonu wygłosił przemówienie. — 
Na odbytem następnie urocz.y.stem przyjęciu wrę­
czono gen. Nobile dt plom obywatela miasta.

s p r a w c z y m  z a m a c h u  n a  m u s s o l in ie
GO LZNANA ZA NIEPOCZYTALNĄ. Z Rzymu 
donoszą: Opinja lekarska, tycząca się stanu umy­
słu Miss Gibson, sprawczyni zamachu ua Mus»aii- 
niogo, została doręczona scdrz.iemu śledczemu.. — 
Obaj rzeczozjiawcy tiwa.żają na podstawie swoich 
dltiigomiesiięcizinyeli obserwacyj , miss Gibson za 
umysłowo nienormalną. W chwili zamachu była 
ona yiDpoozytalną. i musi się ją uważać za zupeł­
nie odipowiediziabią. Mięs Gibson cierpi na (Jh.ro-. 
niozine halucy-inacje timyisłorwe i należy ją trzymać 
w szpitalu dla umysłowo chorych.

KOMPROMITACJA NIEMIECKIEGO KORES­
PONDENTA. Z ly/.ymu dómos-zą; Aresztowano tu­
taj d-zic-uuakarza nazwiskiem Oaliora, który wystę­
powa! jako korespor deiit berlińskiej aja.icji tele- 
gó.-aficznej Telunron. W mieszkaniu Cabory znale­
ziono radijostaoję nada.wezą i odbiorczą. -‘Cabora 
aresztowany został pod zarzutem wysyłania za 
gTim icę fałszywy-eh wiadomości finausowych we 
Y o-z ech oraz przejmowania depeszy giełdowych 
twigiebkich, kietowanych do włoskiej agencji Ste­
larnego. 1'rzejmowane depesze Cabora sprzedawał 
na wlsną rękę, zarabiając w ten sposób do 300 ty­
sięcy lirów miesięcznie.

TROCKI W BERLINIE. Wbrew pogłoskom ja- 
kuby. T rocki bawił v- Berlinie jedynie dla jxidda- 
nju się opreracji, z Liediua do.ioszą, żc Trocki od­
był lustrację komunistycznej centralnej partji uie- 
uucck!ej w z-wią-zku z opozycyjnym ruchem w, so­
wietach i z wrażeni ni, jaki fakt" ten wywarł 
w Nif incizceh. Trocki miał również polecone zba­
danie sprawy łapownictwa w sowieckieni przedstzi- 
wlkeiełSiwle lia.udlow c-m w- BorJiuie, w którym  mają 
zajść poważne zmiany.

Zaznaczyć należy, że beirlińskie jioselstwo so­
wi. sekie zaprzeczyło, jakoby Trocki bawił w Ber­
linie. .

MURZYNI FAŁSZERZAMI BANKNOTÓW AN­
GIELSKICH. Z Berlina donoszą, że aresztowano 
tani dwóch murzyuów, którzy swojem zaehowa- 
niesn się rwiócili uwagę policji. Podozyts rewizji 
w ich mieszikan.riu znaleziono 5-tuntowe banknoty 
oraz idiszc do wyrobu falsyfikatów.

śłUf teAI ONU. Z ILpudynu do.io-
sy.ą V myisie uroczystość,: «VL.j-/ych w- "Kompstof,
CK r\Y Ut 8K* b3iIoii uci ii więzi, j^rzyctzcin z Yvyt?ok-oś<*i 
20 m. spadła łódź, zabijając 4 osoby i raniąc cięż­
ko jedną

EMIGRANCI SOWIECCY W RYDZE. Z Rygi 
donoszą, że z Moskwy pi zybywają do Rygi rodzi­
ny wybitnych członków pairtjl komunistycznej. —  
Między innymi jurzybym żona i dwócli synów 
Trockiego. Pras.a ryska jest zdania, iż emigracja 
ta pozostaje w związku z ostakuemi wypadkami 
jsolity-cziicnu w Moskwie.

UNIYYERSYTET im . DZIERŻYŃSKIEGO. — 
Z Mo-kwy dioinoszą, że na zebraniu profesorów 
i studentów uniwersytetu we Władyw ostoku, za­
padła uchwala o zwróceniu się do rady komisarzy 
ludowych z prośbą o zezwolenie ua narwanie 
unirw-ensytetu wdadywostoclkiogo uniiweiibytietem 
im. DzicrżyńL.iego.

DZIERŻYŃSKI CHCIAŁ BYĆ MINISTREM 
OŚWIATY W P O L S C E  w nioofciewskieh „Izwae- 
stjach11 komunista noilską  ̂Jvrzyzauowi>ni, zamie­
szczając lyspomańciiiie pośmiertne o Dzierżyńskim, 
podaje następujący epizod:

W  roku 1920 na zebraniu, rtr? którem hy-la oma­
wiania sprawa zorganizowania komunisty-azmego 
r'*łdu polskiego, Dwecżyńaki ośv,-.adćzył, że chce 
zn.jąe staLiowi.-ko oświaty. U&wiadezenae Dzierżyń- 
-kiego spotkało się z °€“ólnjfm śmiechem. Dzier- 
zyiLki spochmurniał, flaumął się na stronę i więcej 
nio zaoieral głosu.
p » v ‘l IE R Y K ^ c h c e  w  e u R o p {e  z w a l c z a ć  
i  RZFMYTNICTWO ALKOHOLU. 7 Paryża ta ió -
’ J7'ł) że przybjd ta.ni gen rai Andrews, kierownik 
aiu , y ...itL^kiego trnzędu J > e o p ;i. q_ Zamiarem 
i o t  jest stworzenie ceutiali wwalc-zającej p-*ze- 
mytute-two napojow alkoholowych do Stan. Zjed-n. 
f  aikradi generalia R  direvsa  a.ia.jduie się spis fa- 
wyik ailkoliołu, które um nją si w'vJ%c;zwie dosta­
wą kontrabandy przemytnikom.

Mlniiirosłfe pclsty na pjiesia
P A T  (tonowi z P ińska: •<>,•! sy>v j|>: -W
M m isjrow ie R aczyński j  Staniew icz p :zvby li 

do Pruska, gdzie powitali ich na dw orcu orzed- 
o ta w ic d c  m iejscow ych  w-ladz cyw iłayeh  i w oj- 
sl.ow ycli. O pod z. 8 oO m inistroiyie udali się 
statkiem  poleskiej floty ll -w ojskow ej ua w schód 
o d  Pińska, celem  zapoznania się % zabagnione- 
«U toeimami w  do-i" tie rzek P n p e c i ,  P iry  i Ja- 
sioldy. oraz warunkam i w ytw órczości m oduk-

• 1 AÓn/n’ W. z . t ,

C!ds rnmm o m m  sokosocii M lo M
PoEska u n ie ia le fn lła  s i0{ od N iem iec

(Tetetrram w lr c y  ..Nowej Reformy").
Londyn, 4 siorpria . »Times< donoszą, że w  | zw y c ię sk o  gdyż uzdrrw ila  na stałe sw ój fcl- 

wojnie celnej n iem iecko-polskiej Polska wyszła |hns handlowy i uniezależniła się od Niemiec.

Sossisiy protcstiiiu przecim PHdsais portu & diisin'?
^Te.efoncm od naszego korespondenta).

Stwietj cucą wujaSmrń a tuneleMoskwa, 4 sisrpr.i?.. Prasa sow iecka  rozpo­
wszechnia wiadom ość, że poseł sowiecki w 

Warszawie wniósł imieniem Rosji protest do 

rządu polsk-ego z powodu budowy portu wo­

jennego w Gdvni 
N ota m otyw uje swe wystąpienie tern, że bu-

dOitta poirfu w ojennego w Gdyni zagraża rzeko­

mo równowadze na wschodzie Europy.

PIgipF tilemlBESltS
Moskwa, 4 sierpnia (AW ). W  sferach zbli­

żonych d o  komisarjatu ludow ego do spraw za­
gran icznych  krąży w iadom ość o zamiarze Czi- 
czorfua zażądania od Polski w nocie oficjalnej 
wyjaśnień z powodu zamierzonych rzekomo 
przez Polskę wystąpień agresywnych przeciw 

1 Litwie.

SeM fim sltl ucMlł proiekti ffnansŝ
rządu

(Telegram własny

Paryż. 4 sierpnia. Na posiedzon:u senatu 
Poir.cate stiyierJzit w swej m owie, że rząd zmu­
szony jest podnieść poilatk*, ponieważ budżet 
układany b y ł w cbw iby  gdy  funt szterlingów 
kosztow ał zaledwie j8 3  franków . Prócz tego 
należy w ypełnić przyrzeczenia, poczynione 
przez rząd ' urzędnikom w kierunku podniesie 
nia ich uposażeń, oraz uwzględnić koszta woj- 
ny w Fyrji i Maroka. l :a"ieare ośw iadczył, że

„Now’ej Reformy")-
| j^st przekonany, ii  nowe w ysiłk i fiskalne nie 
j dopuszczą do inflacji i dals/ego spadku fran­
ka. którego, obecny, zbyt niski kurs nie odpo­
wiada j-ego wiaśćiwuj w arto-ci. B anknoty fran­
cuskie m ają bowiem zupełne pokrycie w zapa­
sie!) złota Banku Francuskiego.

Pa-yż, 4 sierpnia. Senat uchwalił projekty 
finansowe rządu 250 glosam. przeciw 13.

 -------  - o ------------------ -

l i W i f i m  J u g o s ła w ii i i  S L i ia r i i
itijjosławja zapowiada wkroczenie wojsk na terytorjum bułgarskir

Londyn, 4 sierpnia (P A T ). D yplom atyczny 
korespondent > Daily Telegraph* donosi, że do 
wczo-raj wieczora nota rządu jugosłowiańskiego 
wskazujaca na wzmożoną działalność band bul. 
garskich nad granicą jugosłowiańską, dotych ­
czas nie naueszia do Londynu.

P ogłosk i, że mettiorjał jugosłowiański został 
wystosowany ao sekretarjatu Ligi Narodów, 
potw ierdzają się.

Tak zwane ultimatum pod adresem rządu
bułgarskiego rna widocznie na celu zw rócenie 
uwagi rządu bułgarskiego na to, że rząd jugo­
słowiański byłby zmuszony wziąć tę spraną 
sam w swoje ręce, gd yby  rząd bułgarski m e 
poczyn ił odpow iednich  kroków7, aby zapocnee 
napadom granicznym.

_ ---------------o --------------------

BojsKc jugosMfckie sirzytóy rozM jtiSania komlUilźina terytorjun Hułgarsklem
Londyn, 4 sierpnia (P A T ). YYobes sensacyj­

nych doniesień pism londyńskich, jakoby rząd 
jugosiow iańsM  uwiadom ił moca.rstwm i Ligę 
N arodów , że w razie wtargnięcia kotnitadżi 
bułgarskich na terytorjum serbskie, wojska ju­
gosłowiańskie będą ścigały napastników nawet 
na terytorium bułgarskim, ośw7iadczvł p od se ­
kretarz stanu urzędu zagra nie znego w  Izbie 
gmin, że rząd nie ma potwierdzenia, jakoby

to w eg  j  urzędu ziem skiego w  Pińsku. Po po­
w rocie do Pińska ministrowde przyjęli dzereg 
delegaey j. in form ując sit o  stanie i potrzcraca  
rolnictw7a i leśnictwm. W ieczorem  tego dnia 
m inistrowie udali się koleją  d o  Baranow icz.

.   „ - . | óji rolnej i .leśnej. W  drodze powromej doko-
kojpegią na Antokolu w YYilnde, 7 cłioryofe dostało nali inspekcji nadłaŚn^Ą-wa w  Tuisku j p o y ia -

M m  mMiy Ssjnwni a Swatem
W arszawa, 4 sierpniu (A W ). Na konferen­

cji, która odbyła się w czoraj pom iędzy mar­
szałkiem  Sejmu i. 8ennf.u w  obecności min. Ma­
kow skiego, wyjaśnili sie, że w sprawie zatar­
gu  ustaw odaw czego rząd podziela punkt 'wi­
dzenia, reprezentowany przez marszałka Rr 
taja. Nintaaóre pisma kom entują stanow isko 
rządu jako probierz stanow iska, k tóre zajm ie 
w konf,:kei3 I  rezydent R zeczypospolite j, c-d 
k tórego zależy ogłoszenie ustaw y w brzmieniu 
uchwaiontm przez Sejm.

Jak w iadom o, marszałek Sejmu zajął stano 
w isko, że decyzja Sejmu co ao poprawek Se­
natu jest ostateczna i ponownem u rozważaniu 
przez Senat nio podlega.

Warszawa, 4 sierpnia. Marszałek Sejmu prze. 
■skał w czoraj popołudniu uchw alone przez ciało 
nstawouarycze ustaw y: o zmianie konstytucji 
i o pełnom ocnictw ach do prezydjum  R ady  mi­
n istrów . Obie ustawy będą przedstawione Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej do poapisania, po 
czeni nastąpi ogłoszenie ich w dzienniku u- 
st,aw:, praw dopodobnie jutro.

tJf ff

R3dss pnsnlcżn da rozpafirysuhla
efeftreióts crtes

YYarszawa, 4 sierpnia. Tracę ntid ustaleniem 
statułu R ady  prawuSczej, która m ia łtoy  roz­
patrywać dekreiy ustaw pod względem ich 
zgodności z konstytucją, posuw ają się naprzód. 
Yv edle obecn ego  projektu  min. M akowskiego, 
R ada prawmicza ma b y ć  przydzielona do mini­
sterstwa spraw iedliw ości i będzie tw orzyć osty 
jjbny jeg o  w ydział.

Sprawa rozbudowy floty
Uą (TeTfoncm od naszegł) korespondenta). ^  

W a raz a w a, 4 sierpnia. W czora j w god zi­
nach przedpołudniow ych w  gabinecie m arszał­
ka Sejmu od b y ło  się posiedzenie komitetu flo­
ty. Obecni byli m inisnowde przem ysłu i han­
dlu, spraw w ew nętrznych, skarbu, oraz przed­
staw iciel departamentu m arynarki w ojennej i 
N ajw yższej Izby K ontroli. Tem atem  obrad b y ­
ła  sprawa rozbudowy floty wojennej 1 huncUo 
wej. ^

w ojskom  jugosłow iańskim  udzielone zostały 
tego rodzaju zlecenia, można jednak przypusz­
czać, że w razie gd yby  bandy m acedońskie w 
znacznej liczbie m iały przekroczyć granice,

1 w ów czas wojska jugosłowiańskie otrzymają no 
lecenie ścigania ich aż na terytorjum buigar- 
skiem. R ząd śledzi sytuację i ma ją  pilnie na 
oku.

  1,---------------------

BssflKC sprzedaż p o p i e g o  z b :2a
(Telefonem od naszego korastwmłe .ta).

Praga, 4 sierpnia. Jak donosi ^Oswobodzę-- 
n k, na praskiej gieldzte produktów doaonano 
wielkich sprzedaży polskiego zboza. D ostaw cy 
polscy  sprzedaw7ali zboze po bardzo ian'ch ce­
nach i przy korzystnych warunkach, z  powodu 
konieczności nabycia dewiz.

W m  wrześiitatscj sesji LI2I Hor,
(Telegram własny „N owej Reformy").

Genewa, 4 sierpnia. O głoszono już program  
w rześniow ej sesji L ig i N arodów , która  rozpo­
czyna się 0 września. Porządek obrad skiada 
się z 22 punktów7. Osratnm punktem  jest w y­
bór nestałych członków Ligi Narodów.

S ffliie fd jjfl p o i e m s c z a  h i n ć w c -  
muzułRtfńsKD

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 4 sierpnia. W  K alkucie z  m tejaty 

wy w icekróla  zebrała się konferencja zastęp­
ców  ludności i m uzułmanów, ceJem u tw orze­
nia kom itetu, któryby doprow adził do zaże­
gnania starć religijnych.

tm t  OIEŁDCWY
Kraków7, 4 sierpnia.

Na początku zebrania tendencja dla efektów  
utrzymana, przy m ałej podaży.

N a pogiełdziu  połlobnie, zainteresowanie 
bardzo małe. Na tynku w7alut i dewiz tenden­
cja  utrzym ana, kura dolara kształtow ał się dziś 
rano 9 .io  nieoficjalnie, przy niew ielkiej -lości 
tow aaru i matem również zapotrzebowaniu. 
O roty nieznaczne. B ankow o 9.15. T

W  W arszaw ie nieficjalnie 9.09, bankow7o 
9.05. T endecja  n ieco silniesza, w Katow7ic<ach 
9.10 tow ai. Bank P olsk i płacił jak w-czoraj, 
S.98 za gotów7ke i 9.05 za czeki.
Na alarm ten nadbiegł natychm iast kom endant

W iedeń, 4 sierpnia. P oczątkow e kttrsa papie­
rów- ]>olskich w  tysiącach koron : tendencja
spokojna. Nafta 100, Fanto 117, L w ó w - C z e r -  
niowrce 485. .

Zurych, 4 sierpnia (P A T). Zamknięcie, a- 
ryż 14.43, Londyn 25.123, N ow y Jork- D.bra,' 
Beio-ja 1 0 6 .  AVlochy 17.30, Hiszpanja iSrTj, 
Holand ja 207.G5, BeRin 123, M icd :ń  73.10, 
Sztokholm. 138.40, Oslo 113.25, K jpeahaga 
137.05, Sofja  3.73. Traga 15 30, W arszaw a 
5G.50, Buda)>eszt 0.723, Biialogród 9.115. A teny  
5.75, K onstantyonpol 2.90, Bukareszt 2.40, 
H elsingfors 13.02, B uenos A ires 209.50, Ten­
d en cja  ustalona. -



N O W A  K E F O R M A

Ze sportu
UdziiU łtrakow&kich tennisistów w  turnieju  

opawskim
\Y ab iegłym  tygodnia  zakończył się w  O paw ie  

m iędzynarodowy taro ia j  tennisowy, w  którym brali 
udzia ł znani tennisiści krakow scy :  pp. Dubieńska, 
Zschar, Potuczek i  Konopka. T u rn ie j  n ie  doszedł 
jednak do końca  z pow oda  niepogody. Do ostatnie j 
kolejki walk  o m istrzostwo pań Śląska doszła p. 
Dubieńska i p. R oh rer  z Berna. F in a ł  ten zostanie 
rozegrany w p óźn ie jszym  terminie, t. j .  w e  wrześ­
nia. W  mistrzostwie  zaś panów  nasi tennisiści nie 
zdobyli żadnego m ie jses ,  do f i D a ł a  doszli  tam 
znani w K rakow ie  z udzia łu  w  zeszłorocznym  tar 
nioju, organ izow anym  przez  A. Z. S., Gottlieb 
i  R oh rer z Berna. I  teu finał został  również z po­
w odu  n iepogody odłożony na w rzesień  b. r.

W arunkowe zaw ieszenie wykonania kary
I.

Z dniem 14 lipoa b. r. w eszła w  życie  ustawa 
z dnia 10 czerw ca 1926 (Dz. U. G1 z 30 lip- 
ca , poz. 354) w prow adzająca  na obszarze R ze­
czypospolitej na m ocy  obow iązu jącej ustaw y 
o postępow aniu karnem z d. 23 maja 1873 r., 
a  w ięc na obszarze całej M ałopolski w arunkowe 
zawieszenie w ykonania kary.

Zasadą tej ustaw y jest, przy karze pozba­
wienia w olności, nie przekraczającej 6 m iesię­
cy , m oże sąd zawiesić na czas od  1 roku do 5 
lat w ykonanie kary, —  jeżeli, ze w zględu na 
okoliczności tow arzyszące popełnieniu przestę­
pstwa, charakter i zachowanie się późniejsze 
skazanego należy przypuszczać, że wstrzym a 
się od  popełnienia n ow ego przestępstwa. —  
W raz z zawieszeniem w ykonania kary, zawie­
szono zostaje również w ykonanie kar dodatko­
w ych  1 skutków  zasądzenia z w yjątkiem  konfi­
skat (utraty przedm iotu). Sąd m oże jednak 
w w ypadku w arunkow ego zawieszenia w ykona 
nia kary, jeśli stosunki gospodarcze skazane­
g o  na to pozw alają polecić mu wyrów nanie 
szkody, spow odow anej przestępstwem , jak o łeż  
m oże, mimo zawieszenia w ykonania kary, a na­
w et mimo je j darowania, oddać skazanego do 
zakładu pracy  przym usow ej lub zakładu po­
praw czego.

Sądem orzekającym  z urzędu lub na w nio­
sek o zawieszeniu w ykonania kary jest w zw y ­
k łem  postępow aniu sąd I. instancji, w  postępo­
waniu zaś przed sądem przysięgłych  trybuna! 
sądów  przysięgłych. —  R ów nież sąd w yższej 
instancji m oże przy sposobności rozpatryw ania 
spraw y, z urzędu lub na wniosek orzec bądź to 
w arunkow e zawieszenie w ykonania kary, bądź 
też może polecić sądow i I. instancji, aby rozw a­
żył. czy  nie zachodzą ustawowe warunki zaw ie­
szenia kary.

Od korzystania z w arunkow ego zawiesze­
nia w ykonania kary, w yklucza ustawa pewną 
grupę osób i pewną grupę czynów . —  I tak 
nic ma ta ustawa zastosow ania do osób, które  
już poprzednio b y ły  skazane na karę ciężkiego 
lub zw yk łego  więzienia, jeżeli ją  nrają odbyć 
w  przyszłości bezw arunkow o albo też tę karę 
odbyw ają  lub odby ły , chyba, że od  dnia odcier­
pienia kary upłynęło lat 5, dalej do tych osób 
co  do których  sąd dopuścił dozór  policy jny. 
‘ N iem a ta ustawa zastosow ania Uo tych  czy ­
nów , które popełnione zostały w okresie orze­
czon ego  poprzednio zawieszenia kary jeżeli czy  
n y  te są zbrodnią, umyślnym występkiem , prze­
kroczeniem  kradzieży lub sprzeniewierzenia, 
oszustw a, uczestn ictw a w kradzieży lub

w  sprzeniewierzeniu nll>o takiem samem prze­
stępstwem  jak to, za które w ym ierzono zawie­
szoną karę.

Orzeczenie o zawieszeniu w ykonania kary 
zam ieszcza sąd zasadnic-zo w  w yroku , osobną 
uchwalą ma być objęte orzeczenie tylko w te­
d y  jeśli w yją tkow o nie m ogło b y ć  um ieszczone 
w  w j  rok u. —  Uchwalę w ydaje  sąd w  tym  w y ­
padku, po uprawom ocnieniu się orzeczenia, 
skazu jącego na podstaw ie osobnej rozpraw y 
przeprow adzonej w edług zasad rozpraw y g łów - 
ncj. —  Rów nież ewentualne w ykonanie za­
w ieszonej kary zarządza sąd uchw alą po w y ­
słuchaniu skazanego i oskarżyciela publiczne­
go.

Dr R. Rosenthal.

Okręt turecki w Gdańsku i Gdym
W  uzupełnieniu podanych  w czoraj przez nas 

in fon n acy j o pobycie okrętu tureckiego w 
Grańsku, podajem y następujące w iadom ości, 
przesłane z Gmińska przez P A T . pod  datą 
2  b. m .: *

Dziś rano p rzyby ł do portu tutejszego okręt 
turecki „K ara  D eniz“  z w ystaw ą tureckiej 
w ytw órczości przem ysłow ej, rolniczej i g ó m i- 
czej. „K ara  Deniz“ , parow iec o pojem ności oko 
Jo 5 lys. toan, w yruszył z K onstantynpola 
w  połow ie czerw ca. I’ o odwiedzeniu portów' 
morza Śródziem nego, portów  angielskich i fran­
cuskich, udał się następnie do Skandynawji, 
a ostatnio bawił w Leningradzie, skąd dziś rano 
przybył do Gdańska. O godzin ie 5 po południu 
przebyw ający od  soboty  w Gdańsku poseł tu­
recki przy rządzie polskim  p. Jahia Kem al Bej 
dokonał otw arcia w ystaw y. W  uroczystości 
otw arcia wzięli udział: komisarz generalny
R zeczypospolitej Polskiej wr Gdańsku p. Strass- 
burger, delegat ministerstwa przem ysłu i han­
dlu, dyrektor Turski, przedstawiciele M. S. Z. 
pp.: Skowroński, B ojarski i Grabow ski, prezes 
stow arzyszenia kupców  polskich w W arszawie 
p. K ihynow icz, liczni delegaci polskich orga- 
n izacyj przem ysłow ych  i handlowych i t . p.

W ystaw a, na czele której stoi dyrektor Ifil- 
niy Bej, przedstawia się okazale, zwłaszcza
w dziadzinie tureckiego przem ysłu ludow ego

dyw anow ego. W sytaw a dzieli się na dwie 
sekcje : na salę sprzedaży, t. zw. bazar i na 
salę eksponatów . P onadto znajduje się na okrę­
cie fil ja, Iszhaau. Oddział ten dokonuje tran- 
zak cy j bankoyeh w związku z operacjam i ban- 
kow em i, dokonane mi na okręcie.

W  sekcji w zorów  zachow any jest następu­
ją cy  podział eksponatów : 1 ) broderje, dyw any, 
m akaty, tkaniny jedw abne z Brusy i Ilorakleji, 
w y rob y  porcelanow e i fajanse z llidizu, Kutahji 
i Czanakkale: pianka morska w stanie surow ym  
i w yroby z niej, w yroby  bursztynow e i t. U., 
2) futra krajow e różnego rodzaju, 1 3) węgiel 
i  zagłębia llcrak lei, miedź z A rgany, o iów  sro-
b m cd i.jn y , szm ergiel i t. cl., w ody m ineralne,
4) przc-mysł le m y —  wszelkie rodzaje bud ideą 
krajow ego, zw łaszcza gatunki, nadające się dla 
w yrobu mebli, 5) rolnictw o —  bogaty  i różno­
rodny zbiór w zorów  produkcji rolnej; orzechy 
tureckie, pistacje, m igdały, fasola., groch , so­
czew ica. bób, zboża. C iekawym  jest dział w eł­
ny i mahairu, baw ełny adańskiej, jedwabiu. 
Oliwa i ow oce  suszone: figi, rodzynki, morele. 
Szczególnie interesujący jest bogaty  dział ty -1 
toniu i w yrobów  tyton iow yc lii t. d. Oddział 
t'*u zasługuje na szczególną uwagę, G) W y ­
roby z miedzi, naczynia kuchenne i t. d.

W ystaw ie tow arzyszy m. in. naczelny redak­
tor agencji telegraficznej anatolińskiej Kem al 
Eddin Kiami.

Jutro o godzinie 4 po południu okręt „K ara  
Deniz“  odpłynie do Gdyni, gdzie odbędzie się 
uroczyste powitanie przez przedstawicieli 
władz polskich z w ojew odą  W achow iakiem , ja ­
ko  przedstawicielem  rządu na czele, przez 
przedstawicieli polsk iego handlu, przemysłu 
i t. d. O godzinie G wieczorem  w G dyni poseł 
turecki Jahia Kem al Bej dokona otw arcia w y ­
staw y. O godzin ie 8 wieczorem  odbędzie się 
objad, a następnie bal, w ydany .przez komitet 
przyjęcia  na cześć gości tureckich. W e środę 
ca ły  dzień pośw ięcony będzie na zwiedzanie 
w ystaw y, w ieczorem  zaś o godzinie 8 dyrek­
c ja  w ystaw y urządza na okręcie bal dla zapro­
szonych gości polskich. AVe środę o godzinie 
l  w  n ocy  „K a ra  Dcniz“  odpłynie z G dyni do 
K openhagi.

V !  T a r g i  W s c h o d n i e
U D ZIAŁ P O LESIA W T A R G A C H  W SC H O D ­

NICH.

Targi W schodnie stają się coraz w idoczniej 
ośrodkiem  ciążenia gospodarczego d la Kresów 
W schodnich. P oza  organizacjam i w ołyńskiem i, 
k tóre od kilku już lat w eszły na stałe w  sferę 
prom ieniowania lw owskiej placów ki, postano­
wiła po raz pierw szy w roku bieżącym  R ada 
w ojew ódzka okręgow ych  T ow arzystw  Rolni­
czych  w ojew ództw a poleskiego w ystaw ić eks­
ponaty z Polesia na Targach W schodnich.

SP R ZE D A Ż B Y D Ł A  NA T A R G A C H  W SC H O ­
DNICH.

I. T arg  hodow lany bydła rasy nizinnej i si­
m entalskiej Zw iązku hodow ców  bydła przy T o ­
w arzystw ie Gospodarskiem W schodniej Mało­
polski we L w ow ie połączony z prem jowaniem , 
odbędzie się na placu T argów  W schodnich  5, 
G i 7 września b. r. Sprzedaż bydła  będzie się 
odbyw ała  przez licytację w  dniach G i 7 wrze­
śnia od godziny 9 do 13 rano.

I - 1 1 I I
W y m ien io n e  firm y p o leca m y  n a szy m  C zytelnikom

RUS P O D K A R P A C K A  W IT A  Z E N T U ZJA ­
ZMEM P R O P A G AN D Ę  T A R G Ó W  W SCH Ó D .

Na Rusi Podkarpackiej, która dostarczała 
dotąd zawsze sporego kontyngentu przyje­
zdnych kupców  na Targi W schodnie, zainte­
resowanie tegoroczną ich kam panją przybrało 
ciekaw y i nader znamienny charakter żyw io­
łow ego wprost ruchu. Projekt zbiorow ego udzia 
ht tej dzielnicy czechosłow ackiej w  VI. Tar­
gach, pow itały tam tejsze czynniki gospodarcze 
z praw dziw ym  entuzjazmem. Polska A gen cja  
Konsularna w K oszycach  rozesłała specjalno 
w  tej sprawie pismo do cyw ilnego zarządu Rusi 
centralnego Zw iązku Spółdzielni kupieckich 
i p rze m y s ło w y ch  g re m jó w , żu p a n a fów  w Użho- 
rodzie, oraz do w szystkich przedsiębiorstw, pro

Znalazła ona wszędzie żyw y oddźw ięk. Cala 
prasa karpaloruska zajm uje się prawie codzien­
nie tą kw estją, grem ja kupieckie z U żohorodu 
i M nkaczewa w zyw ają stale w  dziennikach kup 
ców  tam tejszych do zwiedzenia T argów , a re­
dakcje poszczególnych  pism rozszerzają sam o­
rzutnie przysłane im kom unikaty, udzielając 
rei pt czętej akcji sw ego poparcia.

Szereg zakładów  przem ysłow ych, m iędzy 
hinemi pow ażna lejarnia dzw onów  z U żohoro­
du, zg łosiły  się z. konkretnem  zam ówieniem  
stoisk. Ponadto organizuje się z okazji T argów  
W schodnich kilkunastodniowa zbiorowa w y ­
cieczka propagandow a do Polski, w której, w e­
źmie udział ok o ło  400 osób. Będzie ona niew ąt­
pliwie we w szystkich m iejscow ościach, które 
odw iedzi, z całą serdecznością u nas przyjęta.
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Informacje przemysłowe i handlowe
1 O URUCHOMIENIE TRANSPORTU W ĘGLA.
Z Wauzawy aoco-zą; i>-.ia 31 lipca b. r. odbyta 
się w iiiinirtcrstwio kcću konferencja jawi przewini 
Uiiclwom ministra k,,ioi nrż Romockiogo w oboc­

zności mkiLtffi i-r/.cniy^łu i hantlłu Kwiatkowskie 
go, z udziałem przedstawicieli przemysłu węglo­
wego zagłębia górnośląskiego i dąbrowskiego. Kon 
feroncja ta miała aa -u u wyjaśnienie chwilowych 
Usfeatk i«r/.y cbroiail. taborem kolejowym, 
a zwłaszcza z wegkukam/ z uwzględnieniem szcze­
gólnie ważnych incmci.-tów, odnoszących się cło 
okwportu węglowego, juko to przydziału wago­
nów kopalniom, cza-u załadowywania w zagłę­
biach i wyładowywania węglaceik w portach oraz 

j tworzenia się zatorów na szlakach i stacjach 
portowyc-h.

Minister kolei wyjaśnił, jakie zarządzenia są 
, uczynione, by powiększyć ilość węgłarek, oraz re­
gulować rccli według możności wyład-owa-wozej 

! portów. Szczegółowe wyjaśnioreia tych zarządzeń 
i spotkały się z uznaniem przedstawicieli przemysłu
węgłowego. 1

KREDYTY d l a  d r o b n e g o  r z e m i o s ł a

, w  P. K. O. W  czwartek w godzinach popołudnio­
wych prezes Rady ministrów p. Bartol przyjął die>- 
legacie Izb rzcmłeśłnwzyeh z Małopolski i ziem 

'zachodnich oraz delegację zrzeszeń robotniczych 
z ziem b. zaboru rowyjsSsiagp, którą piowadzili 
pu.-łowic Czorniew-iki i Mamowslai.

Delegacja przedłożyła [,»retnjcrowil postulaty 
w sprawie kredytów dla drobnego rzemiosła-, jio- 

! daóków i t. p. Promjeir przyrzekł w porozumieniu 
z' resortowymi ministrami uw/ględnać postulaty 
delegacji, przyczom oświadczył jej, że w najbliż­

szych dniach uruchomiony zostanie w P. K. O. 
kredyt około 2 milj. zlotvch dila drobnego rzemio­
sła.

KAPITAŁ NA OCZYSZCZENIE POLESIA.
Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych ko­
munikuje: Bawiący w Polsce z ramienia Ligi Na-

sowali się żywo sprawą osuszenia i doprowadzenia 
do stanu kultury olbrzymich za-bagnionych tere- 
rnMJzjd lprjsoz niaą z a-ą/.łąw:' m i aiou
przez p. ministra robactwa i D. P. dra Aleksan­
dra Raczyńskiego.

P. Ca.se i kiż. Nyhoff znajdują możność pozy- 
skai.aa kapitałów obcych na zmeljorowanie Polo- 
sia, uważają jednak za konieczne przed przystąpie­
niem do bliższych rokowań przeprowadz-enin 
pewnych badań tee-himznyeh i gospodarczych. 
W  tym celu zapowiedzku swój przyjazd do Polski 
w pierwszych dniach sierpaki inż. Nyhoff.

ZMIANA STATUTU BANKU POLSKIEGO. 
Prof. Kemmc-ter wyrazd iuż podczas pierwszej 
sicoj bytności pogląd, żo statut Banku Polskiego 
jest zbyt sztywny w zakresie postanowień o po­
krycia emisji banknotów.

Zgodnie z tym poglądem będzie na zebraniu 
Rady Banku dnia 2 dorpuja przedłożony projekt 
zmiany statutu. Rada pc zaaprobowaniu projektu 
zmian wyznaczy termin zwołania nadzwyczajne­
go walnego zgromadzenia akcjou-arjuszów.

Projekt przewiduje emisję wolną od podatku 
do pownej granicy, emisja ponad tę granicę bę­
dzie opodatkowana progresywnie dla zabezpiecze­
nia przed nadmiiemą emisją.

P O L S K tE  D R Z E W O  W  N IE M C Z E C H . „Ham­
burger Nachricfiteti" domaga się ogranie-z-enia 
przywozu drzewa )x>lskiego do Niemiec-, gdyż tak 
zmaozny jirzywóz drzewa z krajów o słabej wa-lu- 
lueie uniemożliwia sprzedaż drzewa niemieckiego, 
zwłaszcza we wschodnich prowincjach Niemiec. 
Krajom tym dopomagają ni-kie taryfy tranzyto­
we. Niemieccy nacjonaliści —  j>usze ten dzion-nik 
zal.Rorpolowali i7.ąd Rzeszy w- celu wpłynięcia na 
przedij-iębiorstwa kolejowe, by swą polityką tary­
fową popierały niemieckich producentów, a nie 
państwa, wrogie, jak Poiska.

W YROBY W' WIĘZIENIACH. Z Warszawy 
komunikują:

W  uruchomionych przez ministerstwo sprawie­
dliwości warsztatach więziennych wykonywane są 
następujące wyroby o masowej wytwórczości: 1) 
zabawki drewniane w wytwórni mechanicznej dzia 
lu pracy więzienia w Kaliszu. Wytwórnia ta, wy­
posażona w najnowszego typu maszyny , o napę­
dzie elektrycznym, zatrudnia wyrobem zabawek 
około 150 więźniów dziennie. 2) Stolarnie mecha­
niczne działów pracy więzień w Warszawie 
(w Mokotowie i przy ul. Długiej 52), w Lublinie 
i Grudziądzu są w siacie wykonywać wszelkie 
roboty, wchodzące w zakres stolarstwa, a mię­
dzy imnojni: walki i deski do robienia ciasta, szu­
fle i t. d. 8) Meclrr.iiczria fabryka trepów, uruclua 
m-iona przez dział pracy więzienia w Inowrocła­
wiu, wyposażona w komplet maszyn o napędzie 
elektrycznym, może się podjąć dostawy hurtowej 
trepów (pantofli driwnilamych, obramowanych 
skórą (w ilości do 100 000 par rocznie. 4) War­
sztaty ko-zykarskie działów pracy więzień: w War 
sza wre, Picti-kowio, Raónniu, Grudziądzu, Koro­
lowie i Ciięciaach —  mogą się podjąć dostawy 
mebli koszt karskich, lub demjonów (oplecionych
1111!,.■ I.-.t i halonów': w jlo. au.ooęi Uahsaaw mie-
męczirie.' d/ Działy piacy więzień: w Łodzi (przy 
ul. Targowej), w \Yy.s:-.awie i na św. Krzyżu —  
mogą się podjąć dostawy kilimów w ilości około 
200 metrów kwadr, mii.-ięcznie. 7) l>*iaiy pracy 
więzień: w Warszawkę Radomiu, Kielcach, Sie­
dlcach, Sandomierz!.. Drohobyczu, Rzeszowie, Zło­
czowie i t. d. mogą się podjąć dostawy guzików 
nicianych do bielizny z miesięczną produkcją do 
<10.000 tuzinów

Wyroi y powyź<zyfli warsztatów więziennych są 
pi<-i'Yi>zorzędnej jakości, co zostało stwierdzono 
na wystawach: w <Vii:amem Towarzystwie Rolni- 
c-zem. w Kamienicy Bmyczków na wystawie urzą- 
dizouej p-r/cz K-ornitec firganizujący dział polski 
na wy-iawic paryski j. oraz na wystawie rucho­
mej r.a statku „Lwówh

O UŁATW IEN IE W STĘPU  NA GIEŁDĘ ZBO 
7.OWA W A R S Z A W S K Ą . Rada giełdy zbożow o- 
towarowej w Warszawie zwróciła się do p. mini­
stra przemysłu i handlu z wnioskiem o zmianę 
regulaminu giełdowego w tym kierunku, a-żżeby 
na przyszłość dopuszczani byli do zebrań gi-oldy 
z prawem zawierania trur-akeyj u-wnież nieczlon- 
kowie giełdy, w charakterze, gości, wprowadrzonyoh 
przez członków giełdy. W stosunku do osób tych 
obcraiązywalyby pewug ograniiczoiria, zarówno 
co d<> ilości dni udziału na giełdzie, jak i kategwji 
t\'e-h o>óh. Między i-.me-mi nie dopusze-zame były­
by osoby, które nie jiosiadają w Polsce przed-ię- 
hior.-tw przctmyślowych. To urnożMwii, w razie ewen 
tualnych osl-nych sporów, rorzstrzygniocio spraw, 
wobec sądu rozjemczego giełdy bez uciekania się 
clo sądów państwowych.

BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI 
w czerwcu r. b. wykazuje pasywmość 159 milj. ko­
ron czeskich. Ogólny bilans handlowy za 1-szn 
półrocze bieżącego roku wykazuje aktywność w su 
rnic 39G.90U tysięcy kcro.r.

—  Narośl! —  zaw ołała śpiew aczka. —  A leż 
doktor żartuje ze m nie! —  i zaśmiała się g ło ­
śno.

—  Tu niema -  izelcł gość  spokojnie —  
pow odu clo śmiechu. Siedziałem w drugim 
rzędzie krzeseł i obserw owałem  panią uważnie. 
R adzę udać się do chirurga. "

... k się po kilku uniach okazało, diagnoza 
dokonana z krzeseł, dzięki aż nadto przejrzy­
stemu kostjiunow i śpiewaczki, była zupełnie 
dokładna. Narośl przytem  okazała się tak zło ­
śliwą, że opóźnienie-, operacji jeszcze o kilk 
um m ogłoby sprowadzić skutki fatalne.

A  w ięc tym razen przejrzvstv kostjiuu przy­
dał się na coś. i  . r _ v:

D ia g n o za  z w idow ni
W  jednym  z paryskich teatrzyków  operetko­

w ych  wystaw iona niedawno operetkę, w  której 
debiutowała m lcda, pwękna śpiewaczka. A kcja  
oprrotki rozgryw ała się w staiożytnosci, ko- 
stjum y jednak artystek, biorącycli w niej 
udział, przypom inały raczej kostjurny rajskie, 
niż stroje Persów , G reków  czy Rzymian.

W śród  w i d z ó w  znajdow ał się także —  .mk 
opow iada p a r y s k ie  czasopism o teatralne „ G o  
Triaedia“ . —  t^ntnilny. X)nići
lekarz ten udał aię do m łodej śpiew aczki, aby 
p o w i n s z o w a ć  je j świetnego debiutu. Śpiewacz­
ka słuchała bez szczególnego wzruszenia kom ­
plem entów  lekarza, a g d y  nie przestawał m ó­
w i ć  tylko o je j grze i śpiewie, zawołała rv koń­
cu zniecierpliwić na:

—  Bardzo to pięknie, ale niechże mi doktór 
pow ie, jak w yglądałam !

—  Jeżeli mam m ów ić jako lekarz —  odparł 
zapytany pow ażnie —  to  muszę zw rócić pani

. rodów eksperci do spraw dróg w o d n y c h  pp.: Case! uwagę, że tworzy się u pani narośl złośliwa, 
r i Ameryka nia i inż. Ii. Nyhoff, llo-lender, zaintere- którą należy natychmiast operować.

W ojna owadów z  ro d za je m " ludzkim
W  roku bieżącym  notuje kronika liczne Ky - 
padki niebezpiecznych ukłuć przez kom ary, 
uklue, które nieraz kończą się —  śmierciąl

W  sam ych K atow icach  równie: notujem y
w ypadek śmierci przez ukłucie kom ara oraz 
liczne w ypadki zakażenia. Katow iczanie, zw ie­
dzający park K ościuszki, noszą po większej 
części znaki ukłucia przez k o m a r y ,  a  u k ł u ­
cia te mają charakter złośliw y i są bolesne, 
nie znikają w ciągu całych  tygodni i wzbudza­
ją  obaw y.

Mamy tutaj do czynienia z tajem niczą ch o­
robą, której m edycyna nie pośw ięca dostatecz­
nej uw agi i której często nie umie leczyć. 
U kłucia kom arów  byw ały już w ubiegłych la­
tach bolesne, lecz ob jaw y szybko m ijały i nikt 
nie przypisyw ał ini większego znaczenia. W  ro­
ku bieżącym  tajem niczą ta epidenija budzi ju* 
jednak prawdziwe zaniepokojenie!

Rów nież na Śląsku niemieckim zauw ażono 
tajem nicze ukłucia i specjalnna kom isja leka­
rzy z W rocław ia  zajęła się badaniem tej ch oro ' 
by i szukaniem środków , celem je j zwalczania. 
1 ’ ierwsze obserw acje nieznanej choroby dopro­
w adziły d o  przypuszczeń, że roznoszą ją  ow a­
dy, które stadami calem i grom adzą się w mo- 
kradiach. pow stałych  po w ylew ach rzek. ;

Potrw a jeszcze wiele czasu, nim nam świat 
naukow y zagadkę wyjaśni.

i W  bardzo ciekawy sposób stara się wyjaśnić 
zagadkę ukłuć uczony niem iecki Belłachini. 
Twierdzi on m ianow icie, że ziemia, którą od 
140.(.100 lat opanow ał człow iek , a która przed­
tem była  pod panowaniem  zwierząt ssących, 
m oże w przyszłości przejść pod panowanie —  
owadów... Owady czują instynktownie w rodzą 
ju  ludzkim sw oich n ieprzyjaciół najniebez­
pieczniejszych i gdzie m ogą, tam rodow i ludz­
kiemu szkodzą. W  sw oich w yw odach  przepo- 
wiadaBellaeliini, że powstaną coraz to niebez­
pieczniejsze żąilia i trucizny i że będzie trzeba 
wystąpić z prawdziwą w ojną obronną ludzko­
ści przeciwRó owadom . Trzeba to jednak u czy ­
nić czem prędzej, w  przeciw nym  bowiem  ra­
zie m oże być zanóżno i cale plemię ludzkie zo- 
'SRT-mb prw iiego męKnego unia w y mordo w aun
przez ow ady.

W szystko to w ygląda w  oczach dzisiejszego 
człow ieka na jakąś fantasm agorję, pozbawioną 
wszelkich realności. D obrzeby jednak było, 
gdyby na w zór A m eryki P ółnocnej i u nas 
zwracano w ięcej uwagi na m uchy, kom ary i t. 

41. i przystąpiono do m asow ego tępienia 1 tych 
roznosicie]! zarazków  i trucicieli.

Odpowiedzialny redaktor.
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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3 złotych . Również w centrali lekcje ustne zbio­
rowe. Jedyna Instytucja  w P olsce , znana z dobrych 
rezultatów pracy i egzam inów . Korzystajcie z tej okazji 
póki czas. W ystrzegać S;ę lichych naśladow ców  naszej 
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